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W Zakładach im. Szadkowskiego

odbyło się spotkanie
kandydatów na radnych

*

z wyborcami
SALI teatralnej Zakładów im.

’ ’

Szadkowskiego odbyło się' Ostat­
nio wielkie zebranie przedwyboicze
na którym kandydaci na radnych Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej: piof.
Biemawski, A. Kozłowska, Aniela
Front i Władysław’ Sarniak spotkali
się ze swymi wyborcami z okręgu 5.'

Po zagajeniu zebrania rozpoczęła
się długa i ożywiona dyskusja, w

której mówiono otwarcie 1 szczerze

o istniejących jeszcze w Krakowie
niedociągnięciach i bolączkach mie­
szkańców.

Nasi kandydaci

Władysław Machejek
naczelny redaktor

„Życią Literackiego"
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jemy w Redakcji „Życia Lite­
rackiego". gdzie sprawuje funkcję re­
daktora naczelnego.

Mam opowiedzieć o swoim ży­
ciu? Jestem synem chłopa. Już od mto

dych lat należałem do Komunistycz­
nego Związku Młodzieży Polskiej. W
czasie hitlerowskiej okupacji działa­
łem w szeregach lewicowej organiza­
cji „Polska Ludowa", która w stycz­
niu 1942 r. weszła w skład PPR.

Wówczas to zostałem członkiem X
Komitetu Okręgowego, będąc zara­
zem redaktorem konspiracyjnego pis­
ma „Glos Miechowa".

Moja pracą polityczna była „so­
lą w oku" tamtejszych reakcjoni­
stów. ..W swej nienawiści posunęli
się aż tak daleko, że zadenuacjo-
wali.mnie u wroga.

Pamiętam doskonale ten dzień.
Było to w lecie 1944 r. Przed dońi,
w którym mieszkałem, zajechało
auto z gestapowcami. Zaaresztowali
mnie. U ciekiem im z samochodu
jeszcze w obrębie wsi. Długo będę
pamiętał tę moją ucieczkę, w której
każdy krok znaczony był gestapow­
skimi kulami.
Rodziców i braci hitlerowcy wysłali

do o-bozow koncentracyjnych, gdzie
wszyscy zginęli. Poszedłem wówczas
do lasu. Przyłączyłem się do grupy
partyzanckiej im. Bartosza Głowac­
kiego przy Armii Ludowej.

Uczestniczyłem w wielu potyczkach,
brałem również udział w bitwie ko­
ło wioski Uiudza, między Żarnowcem
a Częstochową. Po wyzwoleniu zo­
stałem sekretaizem KR PPR w No­
wym Targu, potem redaktorem na­
czelnym organu KW „Głos Pracy",
następnie „Echa Krakowa" i wreszcie
„Życia Literackiego".

— Jesteście Redaktorze nie tylko
działaczem politycznym i nie tylko
dziennikarzem. Jesteście również ce­
nionym literatem. Czy możecie po­
wiedzieć nam kilka słów o Waszej
twórczości?

— W literaturze zadebiutowałem
tomikiem poezji, potem poświęci­
łem się prozie. Pierwsza moja książ
ka „Chłopcy z lasu" oparta jest na

wspomnieniach z partyzantki. Na­
stępna — „Szkice z bojów" — to już
okres walk z reakcyjnymi bandami
w Nowotarszczyźnie tuż po wyzwo­
leniu.

Obecnie pracuję nad dużym cyk­
lem powieściowym o wsi, na który
prawdopodobnie złoży s.ię pięć to­
mów. Część pierwsza „Żywy ogień"
ukazała
kowym,
wydana
ku.
— Gdy

brani radnym
Narodowej, to w jakim kierunku pój­
dzie Wasza działalność na tym odcin­
ku pracy?

— Ambicją moją będzie przyczy­
nić się do dalszego rozwoju kul­
tury na wsi, do upowszechnienia
czytelnictwa przez ożywienie dzia­
łalności bibliotek i uoperatywnie-
nie punktów sprzedaży książek.

Będą również zabiegał o to, aby
Miechów otrzymał wreszcie stałe
kino. (lov.)

Kilka uwag krytycznych nad'o pod
adresem i iedostatecznej ilości sprze­
dawanych wędlin i mięsa, mówiono o

potrzebie budowania nowych szkol
o intensywniejszej, niż dotąd walce z

pijaństwem na Grzegórzkach, o lep­
szym oświetleniu ulic oraz o ciężkich
warunkach mieszkaniowych

Dyskutowano również nad poprawie
niera pracy lekarzy w ośrodkach zdro­
wia wreszcie o konieczności zwięk­
szenia ilości miejsc w sanatoriach dla
mieszkańców województwa krakow­
skiego.

Kandydaci na radnych skrzętnie no­
towali treść wszystkich uwag i wnio­
sków. Jeśli zostaną wybrani w gloso­
waniu starać się będą na pewno o ieh
realizację.

Należy również zwrócić uwagę na

cenną inicjatywę jaka w związku z

kampanią przedwyborczą podjęła zo

stała przez pracowników Zakładów
im. Szadkowskiego. Od kilku już dni
fabryczny radiowęzeł ngdaje codzien­
nie kilkunastominutową audycję.
Przed mikrofonem występują ci człon
kowie załogi, którzy wysunięci zostali
jako kandydaci na radnych. Mówią
oni o celach i zadaniach rad narodo­
wych oraz o tym, jak sobie wyobraża
ją swoją pracę w radach.

Inne zakłady produkcyjne posiada­
jące również fabryczne radiowęzły po
winny pójść w

Szadkowskiego.
W WOLI

Również i w

świetlicy podstawowej szkoły skórza­
nej przy ul Malborskiej 85 odbj ło
się spotkanie mieszkańców lej dzielni
cy z kandydatem na radnego Miejskiej
Rady Narodowej — Karolem Boż­
kiem.

Po zagajeniu zebrania przez przed­
stawiciela Komitetu Dzielnicowego
Frontu Narodowego W. Myśliborskie
go i wysłuchaniu referatu Stefana Na
lepy na temat znaczenia i zadań red
narodowych wywiązała się ożywiona
dyskusja.

Między Innymi mieszkańcy Woli
DuchackieJ omówili swoje bolączki,
a więc brak naieżj tego oświetlenia
ulic, konieczność przebudowy urzą­
dzeń fabryki supertomasyny, której
przykre wyziewy zanieczyszczają po
wietrze w całej okolicy. Skarżono
się także na brak baru mlecznego
oraz sklepu z nabiałem i jarzynami.

Kandydat na radnego MRN skrzęt
nie notował -wszelkie potrzeby dziel
nicy, aby w razie wyboru przeka
te sprawy radzie. (m. w.)

siady Zakładów

(1)
DUCHACKIEJ
Woli DuchackieJ
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si£ już w wydaniu książ-
część druga „Po wojnie"

zostanie jeszcze w tym ra­

zostaniecie Redaktorze wy-
Wojewódzkiej Rady

Wyd. AB
W 36 rocznicę zakończenia pieruiszej woiny światowej

Cena 20 gr,

Kraków, Niedziela, 14.XL Poniedziałek, 15.XI, 1954 r. Nr 272

niemieckich militarystóiu i odujetoujcóuj
PARYŻ

11 LISTOPADA — w 36 rocznicę za-

•’ wieszenia broni po pierwszej
wojnie światowej, odbyły się we Frań
cii manifestacje ludowe, wiece i ze­
brania, na których ludność raz jesz-

Planowania Gospodarczego w Krakowie

inojeiuódzkiego planu
gospodarczego
w III kwurlule 1054 roku

wykonanie wojewódzkiego planu
r. przedstawiało się następująco:

\Ą/ EDLUG tymczasowych danych
’

• spodarczego w III kwartale 1954
go-

W Hucie im. Lenina

z 60 krajów
weźmie
w obradach
sesji Światowej
Rady Pokoju

SZTOKHOLM
Q EKRETAR1AT Światowej Rady

Pokoju ogłosił następujący komu­
nikat:

W rozpoczynającej się 18 listopada
w Sztokholmie sesji Światowej Rady
Pokoju spodziewany jest udział 400
osób. Polowa uczestników sesji skła­
dać się będzie z zaproszonych gości,
którzy, jak zwykle, będą mieli prawo
nie tylko przemawiania w czasie
obrad, lecz również brania udziału w

glosowaniu.
Delegacja niemiecka (NRD i Repu­

blika Federalna) liczyć będzie 40 osób,
delegacja hinduska t- 18 osób, delega­
cja angielska — 17 osób, brazylijska
— 15. francuska 18. włoska — 17, chiń
ska — 20 oraz delegacja Związku
Radzieckiego — 14 osób. Ogółem na

sesji reprezentowanych będzie 60
krajów.

Pierwszym punktem porządku
dziennego sesji będzie problem nie­
miecki i sprawa bezpieczeństwa w

Europie.

Gwidon Miklaszewski

Konkurs

„10 okienek*’

Na zdjęciu: budowa estakady
transportowej materiałów wsa­
dowych i pomocniczych stalowni

w Hucie im. Lenina.

(Fot. - CAF)

uj Krakowie
XĄ7 KOŃCU listopada przyjeżdża do
’’ Krakowa zespół artystów estra­

dowych i cyrkowych „Variete“ z bo­
gatym programem rozrywkowym, któ

ry cieszył się wielkim powodzeniem
na scenach zagranicznych.

Katastrofalna ulewa
w Anglii
Miasto Holi zalane wodą

LONDYN
W/ SKUTEK ulewnych deszczów 1

* ’ wezbrania okolicznych rzek^ je­
den z większych portów Wielkiej
Brytanii. Hull nawiedziła powódź,
jakiej nie pamiętają mieszkańcy te­
go miasta. Powódź nasiąpila w cza
s.e przypływu, co wywołało sytuację
Wręcz katastrofalną.

Wskutek uszkodzenia sieci elektrycz
Jej i gazowni miasto pozbawione jest
światła i gazu. Na ulicach stoją za-
lanę wodą samochody.

OfcBIS
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I. WYKONANIE I WZROST
PRODUKCJI TERENOWEGO

PRZEMYSŁU DROBNEGO

Plan produkcji globalnej w III kwar

tale 1954 r. terenowy przemysł drobny
wykonał w cenach niezmiennych w

107 proc.
Poszczególne jednostki organizacyj­

ne objęte planem terenowym wykona
)y plan produkcji globalnej następu­
jąco:

1) Wojewódzki Zarząd Przemysłu
Terenowego (WZPT) — 107 proc.

2) Wojewódzki Zarząd Przemysłu
Terenowego Materiałów Budowlanych
(WZPTMB) — 114 proc.

3) Wojewódzki Związek Spółdziel­
ni Pracy (WZSP) — 104 proc.

4) Centralny Zarząd Handlu Owoco-
wo-Warzyw. (CZHOW) — 99 proc.

а) Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska" (CRS) — 125 proc.

б) Związek Spółdzielni Spożywców
(ZSS) — 110 proc.

7) Krakowskie Zakłady Przemysłu
Piekarniczego (KZPP) — 103 proc.

8) Wojewódzki Zarząd Młynów Go­
spodarczych (WZMG) — 108 proc.

Dążąc do jak najpełniejszego zaspo
kojenia potrzeb ludności — terenowy
przemysł drobny wykonał z nadwyżką
plan III kwartału w szeregu artyku­
łów:

1) Maszyny rolnicze — 125 proc.,
2) Opylacze ogrodnicze — 127 proc.,
3) Cegła ogółem — 103 proc., 4) Ka­
fle — 112 proc., 5) Tkaniny baweł­
niane — 113 proc., 6) Bielizna dzia­
na — 288 proc., 7) Skarpety sporto­
we — 155 proc., 8) Obuwie ogółem
— 121 proc., 9) Nakrycia stołowe —

105 proc., 10) Pasta do obuwia —

119 proc.
Mimo wykonania i przekroczenia

planu w zakresie wartości produkcji
globalnej, jak również w zakresie ilo­
ści większości wyrobów przemysło­
wych. niektóre jednostki organizacyj­
ne nie wykonały w pełni pianu pro­
dukcji wszystkich artykułów i tak np.

WZPT — gwoździe (64 proc.), wagi
(85 proc.), kuźnie połowę (22 proc.),
łóżka dziecięce (4Ó proc.), patentki
(27 proc.), skarpety męskie (50 proc.).

WZPTMB — wapno palone (80 proc.)
WZSP — obsypniki (70 proc.), róż­

ne narzędzia gospodarcze (64 proc.),
mebie ogółem (77 proc.), okrycia dziew
częce (40 proc.), obuwie dziecięce (57
proc.), szklanki (61 proc.).

CZHOW — ogórki kiszone (31 proc.),
soki owocowe słodzone (93 proc.).

CRS — wina i miody (98 proc.).
Drobna wytwórczość uruchomiła w

III kwartale produkcję szeregu no­
wych artykułów jak: wyroby z mas

plastycznych, m. in. piórniki i port­
fele z winylonu, serwetki koronkowe
z plastiku, a ponadto paski do nart,
futerały na grzebienie, fiolki na grafi­
ty do ołówków i inne. Z artykułów
gospodarstwa domowego wprowadzo­
na została nowa produkcja krzesełek
składanych, makatek papierowych, ka
rafek i dzbanków szklannych, szczo­
tek do mycia słoi i innych.

Poza tym z artykułów przewidzia­
nych dla potrzeb wsi wprowadzono
m. in. orczyki, wagi do wozów i wóz­
ki do drzewa.

Wprowadzony został także szereg
artykułów spożywczych.

żącym roku były wyższe niż w reku
ubiegłym, a to głównie dzięki szersze­
mu stosowaniu nowoczesnych zabie­
gów agrotechnicznych, zwiększeniu
przydziału wysokowartościowych ma­
teriałów siewnych
nych.

Zwyżka plonów
wyższym stopaiu
uspołecznionych.

Akcja omłotowa
dzona sprawniej niż w roku ubiegłym,
dsięki lepszemu zorganizowaniu pun­
któw omłotowych i pomocy sąsiedz­
kiej. Wyróżnił się w tym szczególnie
pow. limanowski, który uruchomił 162
punkty omłotowe.

(Dokończenie na str. 2)

i nawozów sztucz-

zaznaczyła się w

w gospodarstwach

została przeprowa-

Krakomskie

zakłady pracy
wybierają kandydatów
do Dzielnicowych
Rad Narodowych
I LOSC zebrań wyborczych, na kt
A rych wysuwane są kandydatury t

Dzielnicowych Rad Narodowych ro­
śnie z każdym dniem.

Ostatnio zebranie takie miało miej­
sce w Krakowskim Przedsiębiorstwie
Aptek, na którym padly kandydatury
Tadeusza Szewczyka — dyrektora
KPA, uczestnika ekipy szpitala pru­
skiego w Korei, odznaczonego Srebr­
nym Krzyżem Zasługi oraz Janusza
Głogowieckiego — kierownika oduz'a-
łu KPA zasłużonego aktywistę związ­
kowego.

W dyskusji, która się rozwinęła mó
wiono o opiece nad sprawami byto­
wymi i zdrowotnymi ludności dziel­
nicy Zwierzyniec, doniosłej roli pra­
cowników aptek w zakresie zaopatry­
wania chorych w odpowiednie leki.
|\l A ZEBRANIU, które odbyło się

1 ’ również w Krakowskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego, do
Dzielnicowej Rady Narodowej wysu­
nięto kandydatury trzech zetempow-
ców: Jerzego Kłaputa, Krystyny Gre-
bla, Władysława Jarosza, brygadzistę
Władysława Bobulę i przewodn -zą-
cego zakładowego kola Frontu Naro­
dowego Józefą Sowińskiego.

cze zaprotestowała przeciwko planom
uzbrojenia odwetowców niemieckich

Mieszkańcy jpatast i osiedii groma­
dzili się na pbacach. w merusiwach,
w radach miejskich i na cmentarzach,
aby ucżcic pamięć Francuzów, któ­
rzy polegit podczas obu wojen — prze
ciwko Niemcom Kajzerowsknn 1 hitle­
rowskim. Na wiecach tych odczytano
orędzie Francuskiego Związku b. Kom
palantów, które głosu

„Francuski Związek b. Kombatan­
tów potwierdza ponownie swój wro­
gi stosunek do wskrzeszania miiita-
ryzniu niemieckiego w jakiejkolwiek
formie. Wyraża on życzenie, auy pro­
blem niemiecki rozwiązano w ra­
mach systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego, który stwarza waiunki po­
wszechnego, stopniowego, równoczes­
nego i kontrolowanego rozbrojenia,
oraz aby zaniechano wszelkich po­
sunięć. które mogłyby wzmóc wyścig
zbrojeń, co uniemożliwiłoby przepro­
wadzenie skutecznych rozmow w spra
wie zapewnienia 'trwałego pokoju w

Europie i na całym Świście".
Orędzie to zaaprobowano jednomy­

ślnie na masowych wiecach żałobnych
w 1 dzielnicy Paryża, St. - Denis,
Aubervilliers. Villejuif 1 w wielu in­
nych miastach i osiedlach.

Na dziedzińcu Sorbony odbyła się
uroczystość żałobna z udziałem profe­
sorów i studentów, zorganizowana
na wezwanie 118 naukowców. W uro­
czystości wzięło udział 49 delegacji
studenckich z całego Paryża. Powo­
łano delegację, która udała się do
prezydium Rady Ministrów, by zło­
żyć protest przeciwko uzbrajaniu od­
wetowców niemieckich

Honorowy przewodniczący Zgroma­
dzenia Narodowego i mer Lyonu
Edouard Herriot przyjął 11 bm na

ratuszu przedstawicieli Związku b.
Kombatantów. Podczas przyjęcia prze
mawiał przedstawiciel związku, któ­
ry oświadczył, że kombatanci prowa­
dzić będą nadal .wytrwałą walkę prze
ciwko militaryzacji Niemiec zachod­
nich. W odpowiedzi Hsrriot stwier­
dził. że całkowicie zgadza się z ta­
kim stanowiskiem i opowiada się za

zawarciem paktu bezpieczeństwa zbio­
rowego.

Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego
DZIŚ w Krakowie obraduje czwar­

ty statutowy zjazd wojewódzki
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­
go.

Na zjeździe wybrane zositaną nowe

władze wojewódzkie ZSL, a delegaci
ze spółdzielni produkcyjnych i indy­
widualnie gospodarujących wsi, człon
kowie ZSL, dokonają przeglądu swo­
ich osiągnięć.

Omówione i przedyskutowane zosta­
ną także sprawy udziału ZSL w prze
budowie wsi krakowskiej oraz wpro­
wadzenie w życie programów wybor­
czych terenowych komitetów Frontu

Narodowego.
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II. ROLNICTWO

7 NIWA w bieżącym roku, na sku­
tek niesprzyjających warunków

atmosferycznych, były opóźnione o bli
sko 2 tygodnie, a zboże, szczególnie
żyto, uległo w dużym procencie wyło­
żeniu. W związku z tym wystąpiły
trudności przy sprzęcie mechanicz­
nym zbóż oraz zmniejszyła się war­
tość słomy zbóż wyłożonych.

Pomimo niekorzystnych warunków
atmosferycznych plony z 1 ha w bie-

Po burzliuiych obradach

gabinet Adenauera
musiał odroczyć de
w sprawie

paryskich

W wojewódzkich programach wy
borczytn podkreślona zasiała
zwiększająca się stale pomoc prze
mysiu dla rolnictwa. Wyraża się
onaemiędzy innymi w ciągłej roz­
budowie istniejących oraz budo­
wie nowych zakładów przemysłu
chemicznego, które produkują na­
wozy sztuczne dla wsi. Obok po­
tężnych zakładów azotowych w

Kędzierzynie (woj. opolskie), roz­
budowanych zakładów w Tarno­
wie (woj. krakowskie) i innych
fabryk rozwijają się w woj. poz­
nańskim zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu. Produkują one

superfosfat pyiisty i granulowa­
ny szczególnie cenny dla rolni­
ctwa.

Obecnie trwają w zakładach in­
tensywne prace przy budowie na­
stępnej suszarni obrotowej do gra­
nulowania superfosfatu pylistcgo.

Na zdjęciu: lakierowanie nirwo-
zbudowancj suszami obrotowej do
granulowania.

(CAF — fot. Baranowski)

— Proszę pani, proszę szybko o bi­
let do 'Warszawy na gpdzins 16,41, bo
mnie się strasznie spieszy!

— Na dziś?
— Nie. na przyszłą niedzielę!

* I
Taka rozmowa może się zdarzyć

tylko w „Orbisie", który sprzedaje bi­
lety, kolejowe na 7 dni naprzód. Jest
to szczególnie ważne dla tych, któ-

rzy pragną uniknąć tłoku przy
sach „Orbis" sprzeda Wam także bi­
lety kolejowe z każdej stacji, do do­
wolnej stacji w Polsce Np. można
w Poznaniu kupić bilet, na przejazd
z Gdańska do Szczecina

A tymczasem, postarajcie się tak po­
przestawiać tabliczki nod okienkiem,
aby można było odczytać poziomo W
3 rzędach. 3 wyrazy, twprzące dalszy
ciąg zadania konkursowego.

ka-

Intelektualiści
z \Niemiec zach.

Roszczą uj Krakowie
JA O Krakowa przybyła grupa inte-

lektualistów z Niemiec zachod­
nich, zaproszona do Polski przez Ko­
mitet Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą.

Goście zwiedzili już szereg miast
polskich m. in. Oświęcim. Podczas
pobytu w Krakowie zapoznają się z

zabytkami naszego miasta oraz z No­
wą Hutą.

BERLIN

Z BONN donoszą, że piątkowe po­
siedzenie gabinetu pod przewod-

n.ctwem Adenauera zakończyło się
po czterogodzinnej burzliwej dyskusji
odroczeniem ostatecznej decyzji w

sprawie układów paryskich.
Przyczyną nowej zwłoki, która

spowodować może również odrocze­
nie zapowiedzianej na połowę grud­
nia debaty parlamentarnej nad cało­
ścią układów paryskich, były utrzy­
mujące się rozbieżności w. sprawie
Zagłębia Śaary.
Rząd boński zajmie się znów ukła­

dami paryskimi w dniu 19 listopada.
Pierwsze czytanie' układów paryskich
.w Bundestagu będzie się mogło odbyć
w zapowiadanym terminie, tzn w

połowie grudnia, jedynie w tym wy­
padku, jeżeli gabinetowi bońskiemu
uda się powziąć uzgodnioną decyzję
19 listopada. Jeżeli to nie nastąpi —

dehata ratyfikacyjna ulegnie dalszej
zwłoce.

ne

w pow. tarnowskim

P RACE melioracyjne w Łęgu Tar-

nowskimj Lisiej Górze, Radłowie,
Żukowicach Starych oraz Tuchowie
(pow. tarnowski) pozwolą na pełne wy
korzystanie 1500 ha gruntów ornych,
ląk i pastwisk.

Program wyborczy Frontu Narodo­
wego pow. tarnowskiego przewiduje,
iż na każde 100 ha użytków przypadać
będzie co najmniej 63 sztuki bydła,
50 sztuk trzody chlewnej i 19 owiec.



I

Komunikat Wojewódzkiej Komisji
Str. 2

Planowania Gospodarczego w Krakowie
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wszystkich państw europejskich

się powiaty: Mie-
w zakresie siewu
dokonany został
45tys.ha—do

(Dokończenie ze str. 1)

P OWAŻNIE wzrósł w roku bleżą-
cym obszar podorywek dokony­

wanych już w czasie żniw oraz siew
popionów. Ogółem dokonano po­
dorywek na obszarze około 300 tys.
ha, w tym najwyższą Ilością zaora­
nych ha wyróżniły
chów i Tarnów, a

popionów, który
na obszarze około
przodujących powiatów należą: Oświę
cim i Chrzanów.

W przygotowaniach do jesiennej
akcji siewnej zwiększono zaopatrze­
nie w nawozy sztuczne, z których
do końca września rozprzedano: azo­
towych 91 proc., fosforowych 93 proc,
i potasowych 97 proc. Najsłabiej prze­
biegał w tym okresie zakup przez roi
pików wapna nawozowego (75 proc.),
szczególnie w powiecie nowotarskim.

Dostarczone przez Państwowe Go­
spodarstwa Rolne kwalifikowane ziar
no siewne, rozprowadzono prawie cał
kowicie z wyjątkiem jęczmienia, któ­
rego dostawy były opóźnione.

Poważnie w bieżącym roku wzrosła
wymiana sąsiedzka kwalifikowanego
materiału siewnego i tak: żyta wy­
mieniono — 2 . 373 tony, pszenicy ozi­
mej — 2 .4'43 tony i 118 ton jęczmienia
ozimego.

W jesiennej akcji siewnej wzrosła
również liczba gospodarstw korzysta­
jących z pomocy sąsiedzkiej. Ogółem
z tej pomocy skorzystało 29.530 go­
spodarstw bezkonnych. Pomoc ta je­
dnak nie objęła wszystkich potrzebu­
jących na skutek błędów organizacyj­
nych.

Do końca września mimo opóźnień
orek siewnych, na skutek panującej
w tym okresie suszy, dokonano zasie
wu żyta prawie całkowicie i przekro­
czono planowany zasiew rzepaku. W
zakresie pszenicy ozimej wykonano

Uwolmć psbM
marynarzy

bez-

kor-
zda-

że

Q IODMY już miesiąc piraci Czang
Kai-szeka trzymają w niewoli

polskich marynarzy ze statku „Prezy­
dent Goltwald". Siódmy już miesiąc
ci dzielni ludzie, zbójecko napadnię­
ci na pełnym morzu i pod groźbą uży­
cia broni zawleczeni na wyspę Tai-
v.sn, oderwani są od swojego kraju
i od swoich rodzin, poddawani szy­
kanom przez kuomintangowskieb
eprawców

Rząd nasz i rewziny uwięzionych
czynią nieustannie starania, by ofia­
rom zbrodniczej pirackiej napaści jak
najszybciej przywrócić wolność. Sta­
rania te spotkały się z pełnym po­
parciem światowej opinii publicznej,
do głębi wstrząśniętej losem polskich
marynarzy i do głębi oburzonej nie­
słychanym w XX wieku w stosun­

kach międzynarodowych aktem
prawia.

Piętnując kuomintangowskieb
sarzy światowa opinia publiczna
je sobie jednocześnie sprawę, «

główna odpowiedzialność za ich zbrod
niczc wyczyny spada na rząd Stanów
Zjednoczonych. Tylko dzięki finanso­
wej i militarnej pomocy Waszyngtonu
Czang Kai szek ze swoją bandą za­
siadać może na wyspie Tajwan i
uprawiać swój haniebny proceder. Co
więcej, pirackie napady kuomintan-
gowców — jak to bezspornie stwier­
dzono — dokonywane są pod osłoną
lotnictwa wojskowego i marynarki wo

jennei USA. Toteż rząd PRL w swo­
jej nocie z 15.5.1954 r obarczył rząd
USA pełną odpowiedzialnością za na­
pad na statek „Prezydent Gottwałd",
podobnie jak poprzednio, notą z paź­
dziernika, 1953 r., obarczył rząd USA
pełna odpowiedzialnością za napad i
uprowadzenie nnlskiego statku „Pra­
ca11 i jego załogi.

Noty polskie, obarczając rząd .USA
Oupowiuuziuniuśc.ą za grabież poi
sk.cn sta.uow i uprowadzenie ich za­
łóg, pouaresiily jednocześnie, że akcja
przeciwko polskim statkom, jest nie
tylko zamachem na prawa Polski,
ha jej banderę i jej interesy, ale że
jest to zarazem bezprawna próba o-

graniczenia międzynarodowej żeglugi,
próba zaognienia stosunków między­
narodowych, prowokacja godząca w

pokój na Dalekim Wschodzie. . Dodać
należy, że prowokacja ta dokonana zo­
stała w momencie, gdy sprawa poko­
ju na Dalekim Wschodzie, była przed­
miotem ourad
skiej.

Pod naciskiem
blicznej i dzięki
kiego Czerwonego Krzyża załoga stat­
ku „Praca11, z wyjątkiem garstki re­
negatów, którzy wyrzekli się swej
ojczyzny, odzyskała wolność. Maryna­
rze statku „Prezydent Gottwałd"
znajdują się jednak nadal w niewoli.
Sprawa ich oswobodzenia będzie m.

in. przedmiotem obrad obecnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ. Polska
domaga się od Organizacji Narodów
Zjednoczonych, by zgodnie ze swym
zadaniem stania na straży prawa mię­
dzynarodowego i pokoju, potępiła
sprawców bezprawia stosowanego
wobec polskich marynarzy i zażąda­
ła od nich pełnego zadośćuczynienia.

Niezależnie od tego uwięzieni na

Taiwanie marynarze statku „Prezy­
dent Gottwałd11 zwrócili się do Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża z

prośbą o interwencję w sprawie ich
uwolnienia. Społeczeństwo polskie
oczekuje, że Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż uczyni ze swej strony
■wszystko co będzie w jego mocy, aby
polskim marynarzom umożliwić jak
najrychlejszy powrót do ojczyzny.

konferencji genew-

światowej opinii pu-
interwencji Szwedz-

plan w 96 proc., jęczmienia ozimego w

71 proc.
Pełny plan zasiewów wykonany zo­

stał przez 22 gromady w tym 10 gro­
mad powiatu Limanowa.

TEGOROCZNYCH jesiennych’’ siewach wzrosły siewy dokona­
ne siewnikami rzędowymi i systemem
krzyżowym. Pomyślnie przebiegały
wykopki ziemniaków i buraków cu­
krowych i do końca września wyko­
nano wykopków w około 90 proc., zaś
buraków cukrowych około w 80 proc.

W okresie sprawozdawczym w celu
zwiększenia bazy paszowej przeprowa
dzono szeroką akcję zakiszenia pasz
na zimę. Do końca września bieżące­
go roku zakiszono. 2 .787 ton zielonek,
z tego 366 ton w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Liczba spółdzielń produkcyjnych w

III kwartale wzrosła do 233, a obszar
spółdzielni wzrósł o 2,6 proc. Liczba
członków spółdzielni produkcyjnych
wzrosła do końca kwartału do 4.518
członków.

W spółdzielniach produkcyjnych za­
znaczył się dalszy wzrost pogłowia
zwierząt gospodarskich, .

III. TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ
D LAN budowy dróg powiatowych
1 został wykonany ogółem w 110

proc., a odnowy dróg w 98 proc.
Pomyślnie przebiegało wyfconanie za

dań planowych na drogach gminnych.
Plan odnawiania dróg wykonano w

122 proc., a w zakresie remontu czą­
stkowego w 112 proc.

Najsprawniej przebiegały roboty w

powiatach: Wadowice, Nowy Targ i
Żywiec, a najsłabiej w powiatach:
Bochnia, Dąbrowa Tarnowska i Oświę
cim.

W wyniku licznych zobowiązań wy­
konano „czynem drogowym11 ponad 6
km. dróg i szereg mostów.

Instalowania telefonów na wsiach
w okresie sprawozdawczym wykonano
w 14S gromadach, przekraczając na

tym odcinku przeszło 9-krotnie osiąg­
nięcia I półrocza, przy czym siecią te­
lefonów objęto już znaczną część no

wych siedzib gromadzkich.
Sieć pocztowo - telekomunikacyjna

zwiększona została o dalsze 14 pla­
cówek. Najgęstszą siecią placówek
pocztowo-telekomunikacyjnych objęte
są powiaty: chrzanowski, bocheński,
nowotarski. Przekraczając znacznie za

dania planowe zradiofonizowano w III
kwartale 23 gromady.

IV. INWESTYCJE TERENOWE
1 I BUDOWNICTWO

rV ERENOWY plan inwestycyjny zo-

stał zrealizowany w ciągu trzech
kwartałów bieżącego roku w wyso­
kości 68 proc, w stosunku rocznym, tj.
o 3,2 proc, więcej niż w roku ubie­
głym. W samym tylko III kwartale
suma przerobu była przeszło dwukrot
nie wyższa niż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego, ze względu na bar
dzo poważny wzrost nakładów w pla
nie terenowym (o 68 proc.).

Sprawniej niż w roku ubiegłym
przebiegała realizacja inwestycji ko­
munalnych, obrotu towarowego w za­
kresie dróg powiatowych, a także u-

rządzeń kulturalno - socjalnych. Nie­
mniej jednak i wśród tych inwestycji
występowały jednostkowe zahamowa­
nia jak np. przy budowie szkoły w

Libertowie (pow. Kraków), szpitala w

Krynicy, budynku mieszkalnego w No
wym Sączu, przedszkola w Chrzano­
wie - Kąty, mostu na rzece Białej, a

to przede wszystkim z powodu opóź­
nień dokumentacji.

Słabo natomiast przebiegała realiza
cja inwestycji własnych i Budowla­
nych Przedsiębiorstw Powiatowych,
Miejskich Przedsiębiorstw Remonto­
wo - Budowlanych, dróg gminnych i
zdrowia. Również niezadowalająco
przebiegały inwestycje w cegielniach
podległych WZPTMB.

W skali powiatowej najwyższe wy­
konanie inwestycyjnego planu tereno­
wego osiągnęły: m. Zakopane — 88
proc., powiat — Limanowa — 84 proc.,
powiat Chrzanów — 81 proc., pow. No
wy Sącz — 80 proc., pow. Dąbrową
Tarnowska — 79 proc., powiat Tar­
nów — 78 proc., pow. Olkusz — 78
proc., najniższe powiaty: Miechów —

55 proc., Brzesko — 55 proc., Żywiec
— 56 proc., Bochnia — 60 proc., Oświę
cim — 62 proc.

W III kwartale m. in. oddano do
użytku 2 szkoły podstawowe po 15
izb lekcyjnych — w Krakowie, wybu­
dowane całkowicie ze składek Fun­
duszu Budowy Szkół, szkolę w Niesz
kowicach, Radgoszczy, Dobrej, Su­
chej - Jangrocie, Jezierowicach, Ciso­
wej i Janowicach, zelektryfikowano
17 obiektów gromadzkich, m. in. gro­
mady: Siadów, Książ Mały, Odwiśle,
Ukowice i w spółdzielniach produk­
cyjnych oddano do użytku cały sze­
reg budynków gospodarczych.

Plan produkcji Terenówych Przed­
siębiorstw Budowlanych został wyko­
nany w III kwartale w 107 proc.

V. OBR0T towarowy

LAN obrotu w detalu za trzy
kwartały br. wykonano w 102

proc., a plan III kwartału w 106 proc.
Obroty detaliczne ważniejszych cen

trał handlowych zostały wykonane z

nadwyżką, a mianowicie: Miejski Han
del Detaliczny — 104 proc., Wojęwódz
ki Zarząd Gminnych , Spółdz. — 108
proc., Związek Spółdzielni Spożyw­
ców— 103 proc.

W porównaniu z analogicznym okre
sem roku ubiegłego wzrosła w III
kwartale znacznie sprzedaż w uspo­
łecznionym handlu detalicznym arty­
kułów spożywczych, takich jak: mąka
pszenna, cukier, masło, mleko, jaja,

Wzrosła również sprzedaż
łów przemysłowych jak np.
wełniane, mydło do prania,
męskie, damskie i dziecięce.

Nastąpiła dalsza poprawa w zaopa­
trzeniu ludności wiejskiej w różne ar

tykuly budowlane i rolnicze jak: ce­
ment, brony połowę, brony sprężyno­
we, kultywatory, nawozy sztuczne.

artyku-
tkaniny

ubiory

Sieć uspołecznionych sklepów w III
kwartale wzrosła w porównaniu z ana

logicznym okresem 1953 r. o 240 jedno
stek. Nowo uruchomione sklepy lokali­
zowane były między innymi w powie
cie chrzanowskim, w mieście Krako­
wie, Tarnowie i Oświęcimiu.

W żywieniu zbiorowym obroty ogó­
łem III kwartału br/ wykonano w 108
proc., a obroty produkcją własną w

109 proc.
W porównaniu z analogicznym okre

sem roku 1953 nastąpił wzrost obrotów
w żywieniu zbiorowym o 22 proc., a w

obrotach produkcją własną o 18 proc.
Liczba zakładów żywienia zbiorowe

go w porównaniu z III kw. 1953 r.

wzrosła o 36 zakładów.

VI. GOSPODARKA KOMUNALNA
I MIESZKANIOWA

DZIEDZINIE gospodarki komu­
nalnej nastąpił dalszy rozwój

urządzeń wpływających na wzrost Sta-

sług komunalnych a tym samym na

poprawę warunków bytowych ludno­
ści.

Liczba izb mieszkalnych podłączo­
nych do sieci wodociągowej, kanaliza
ęyjnej, elektrycznej w ramach remon

tów podłączeniowych i nowego bu­
downictwa osiągnęła cyfrę ponad 7

tys. izb. co stanowi wzrost o 7 proc,
do roku ubiegłego.

W zakresie komunikacji miejskiej
wzrosła ilość wozów tramwajowych
o 30 jednostek i wozów autobusowych
o 5. W związku z tym nastąpiła po­
prawa w komunikacji miejskiej m.

Krakowa o czym świadczy wzrost ilo
ści przewiezionych pasażerów o 15
proc, w stosunku do III kwartału r.

1953. ■
Również w usługach łazienniczych,

na skutek uruchomienia ,po renowacji
3 zakładów, nastąpił wzrost urządzeń,
a tym samym wzrosła ilość udzielo­
nych usług o 14 proc.

Wyremontowano 15 mostów w 7 po­
wiatach oraz 88 tys. ni kw. ulic o na

wierzchni ulepszonej.
W Krakowie w ramach kapitalnych

remontów przebudowano ulicę Zwie­
rzyniecką i Ks. Józefa, w trakcie re­
montu jest ulica Limanowskiego.

Należy podkreślić udział ludności
w naprawie dróg. Czynem społecznym
wyremontowano drogi miejskie w 6
miastach o ogólnej powierzchni 13,5
tys. m kw. Największe osiągnięcia
posiada Zakopane.

Zainstalowano 675 nowych punktów
świetlnych, tj. o 270 punktów więcej
niż w tym samym czasie roku ubie­
głego, przy czym dzielnice peryferyj­
ne miasta Krakowa otrzymały 400
punktów świetlnych.

Powierzchnia zieleni powiększyła
się o 67 tyś. m kw. Zalesiono 40 tys.
m kw. nieużytków.

Na drogach miejskich i terenach zie
lonych posadzono 27 tys. sztuk drze­
wek.

. W ramach nowego budownictwa o-

siedlowego na terenie województwa
do końca III kwartału oddano dla
świata pracy 7.387 izb mieszkalnych.
Wyremontowano 950 budynków o

15.456 izbach. Największe osiągnięcia
w zakresie remontów wystąpiły w po
wiatach: Miechów i Żywiec, m. Żako
panem, Zarządzie Budynków Mieszkał
nych — Jaworzno.

Słabo natomiast przebiega wykona­
nie w powiatach: N. Targ, Kraków,
Wadowice, Oświęcim, Bochnia, Dąbro
wa Tarnowska, Nowy Sącz i w samym
mieście Krakowie.

VII. SZKOLNICTWO,
SŁUŻBA ZDROWIA

W ROZPOCZĘTYM w III kwartale

nowym roku szkolnym 1954/55
nastąpiło dalsze podniesienie stopnia
organizacyjnego szkół podstawowych.

Liczba szkół 7-klasowych zwiększy-

Intelektualiści
z Niemiec zach.

zwieslzili Wreclaw
YV E Wrocławiu bawiła przebywa­

jąca w Polsce grupa intelektu­
alistów z Niemiec zachodnich.

Goście niemieccy zapoznali się z od­
budową i budową Wrocławia; zwie
dzili dźwigniętą z ruin zabytkową
katedrę wrocławską, zabytkowy ra­
tusz w rynku i znajdujące się tam
muzeum oraz odwiedzili „Pafawag11.

Goście z Niemiec zachodnich spot­
kali się przy lampce wina z przed­
stawicielami społeczeństwa Wrocła­
wia. zaś w godzinach wieczornych
o.yli obecni na przedstawieniu „Euge­
niusza Oniegina11 w Operze Wrocław­
skiej.

ff Dziś o godz. 19.30 w sali Pań­
stwowej Filharmonii w Krakowie wy
stąpi krakowski chór Polskiego Radia
pod dyrekcją Alojzego Klucznioka i
Tadeusza Dobrzańskiego.

W programie usłyszymy pieśni daw­
nych kompozytorów oraz utwory Szy­
manowskiego i Wiechowicza.

5?, Dziś w Teatrze „Studio11 przy
ul. Skarbowej 2 o godz. 19 odbędzie
się przedstawienie pt. „Nadzieja11 w

wykonaniu zespołu Krakowskiego
Przemysłowej# Zjednoczenia Budo­
wlanego, Kasa teatru czynna w dniu
przedstawienia od godz. 17.

M W poniedziałek w Międzyuczel­
nianym Klubie Studenckim odbędą
się próby zespołów: tanecznego i stu­
denckiej estrady rozrywkowej.

!® W grudniu odbędzie się nowo­
roczny kiermasz prac w salach Domu
Plastyków. Składanie prac malar­
skich i graficznych (nie większych
niż 25 x 35 cm) upływa z dniem 25 li­
stopada br.

ła się o 12, przy czym plan wykona­
no w 100 proc. W wyniku podniesie­
nia poziomu szkól — 92,7 proc, ogółu
uczniów szkól podstawowych uczęsz­
cza do szkól pełnych. Równocześnie
zmniejszyła się liczba szkół o 1 nau­
czycielu, wskutek czego w bieżącym
roku szkolnym już tylko 0,9 proc, ogó
lu uczniów uczy się w szkołach 4-kla
sowych.

W nowym roku szkolnym zorgani­
zowano nowe liceum ogólnokształcą­
ce w Skawinie. Ogółem do liceów na

terenie województwa krakowskiego
przyjęto 5.293 uczniów, tj. o 3,6 proc,

więcej, niż w roku szkolnym 1953/54.

Plan w zakresie lioeów ogólnokształ
cących dla pracujących wykonany zo

stał w 102 proc.

Liczba uczniów nowoprzyjętych do
liceów pedagogicznych wzrosła o 7

proc, w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem szkolnj.n.

W ramach akcji wczasów letnich na

terenie województwa krakowskiego
skorzystało z wczasów ogółem 62.700
dzieci, a na terenie innych woje­
wództw 6.000 dzieci.

Województwo krakowskie gościło
na swoim terenie 2L700 dzieci z in­
nych terenów, zwłaszcza z wojęwódz
twa stalinogrodzkiego i rzeszowskie­
go.

Plan w zakresie kolonii, obozów i
półkolonii wykonano z nadwyżką w

porównaniu z ubiegłym rokiem. Plan
dziecińców sezonowych organizowa­
nych w okresie intensywnych prac
rolnych wykonano w 113 proc., obej­
mując akcją 2.849 dzieci, tj. o 51 proc,
więcej niż w roku ubiegłym.

W III kwartale nastąpiła znaczna

poprawa w zakresie pomocy lekar­
skiej, osiągając wzrost o 13 proc, pla
cówek lecznictwa otwartego w porów­
naniu z poprzednim rokiem.

W okresie trzech kwartałów br. uru

chomiono nowe placówki służby zdro
wia w następujących gromadach u-

spóldzielczonych: w Gnojniku, Koście!

nikach, Tyliczu, Zubrzycy, Kobiemi-
kach i Słaboszowie, oraz w Innych
gromadach a to: w Koźmicach, Odro­
wążu, Spytkowicach, Lipowej, Babi­
cach, Radgoszczy, Chochołowie, Jerz­
manowicach i Dąbrówce.

Ponadto we wsiach produkcyjnych
było czynnych 6 żłobków sezonowych,
w Jakubowicach, Smiłowicach, Woli
Libertowskiej, Osieku, Szczawniku i
Złockiem.

W zakresie lecznictwa zamkniętego
liczba łóżek szpitalnych wzrosła o 5,8
proc., w porównaniu z 1953 r. Ponad­
to zorganizowano w III kwartale —

2 nowe izby chorych w Myślenicach
i przy Kopalni „Bierut11 w Jaworznie.

W stosunku do poprzedniego roku
liczba łóżek w izbach chorych wzro­
sła o 5,4 proc., a liczba łóżek w iz­
bach porodowych o 2 proc. W III
kwartale uruchomiono nową stację po
gotowia ratunkowego w Dąbrowie Tar
nowskiej.

„Warunkowy" udział
SFIO w rządzie
Mendes-France‘a

PARYŻ.
M ADZWYCZAJNY kongres SFIO
1 '

(Francuskiej Partii Socjalistycz­
nej) w Suresnes zakończył dyskusję
nad sprawą udziału socjalistów' w rzą­
dzie Mendes-France‘a.

Większość zjazdu zaaprobowała re­
zolucję o wejściu socjalistów do rzą­
du Mendes-France‘a „na określonych
warunkach11.

Warunki te dotyczą szeregu zagad­
nień finansowych i socjalnych, jak
również polityki wobec obszarów za­
morskich.

Mendes-France pragnął, by przed­
stawiciele socjalistów weszli do rzą­
du przed jego wyjazdem do Stanów

Zjednoczonych. Jednakże w obecnych
warunkach — jak donosi agencja AFP
— problem udziału socjalistów w rzą­
dzie zostanie rozpatrzony dopiero po

powrocie premiera.

Zarząd Oddziału Wojew. IBI
W KRAKOWIE

Zawiadamia wszystkich członków Stowarzyszeń Naukowo • Technicz­
nych, zrzeszonych w NOT, że zamówienia na „Terminarz Technika'1 na

rok 1955 dla następujących branż:

1) Budownictwo. — 2) Mechanika. — 3) Elektryka. — 4) Komunikacja.
5) Chemia. — 6) Leśnictwo i Drzewnictwo. — 7) Przemysł Spożywczy.
8) Papiernictwo i Poligrafia. 9) Górnictwo (w tym nafta). 10 Włókien­
nictwo. 11) Rolnictwo. 12) Hutnictwo i Odlewnictwo. 13) Geodezja i Wcd-

r.o-Melioracja. — przyjmowane będą zbiorowo w Kołach Zakładowych
Stów. Nauk. Tech. NOT, na Zakładach Pracy dla swoich członków, oraz

w Oddziale NOT. Kraików przy ul. Straszewskiego 28, potkój nr 10 I p.
w godzinach od 10—13, indywidualnie od członków Stowarzyszeń
zrzeszonych w Kołach Zakładowych.

nie-

Zamówienia przyjmowane będą w przedpłacie w cenie po zł

(dziesięć) za 1 egzemplarz w czasie do 4 grudnia br. włącznie, z

że zamówienia dokonane po tym terminie nie będą realizowane.

10.—

tym

Wysyłka terminarzy zamówionych rozpocznle się przez SG NOT.

od dnia 7 grudnia br, K-3SG3

w interesie pokoju
Artykuł dziennika „Prawda"

MOSKWA

]') ZIENNIK „Prawda11 zamieścił artykuł pt. „O zjednoczenie wysiłków
U wszystkich państw europejskich w interesie pokoju11.

~A HTYKUŁ ten stanowi odpowiedź
na artykuł zamieszczony ostatnio

w biuletynie półoficjalnego angielskie
gó Centralnego Biura Prasowego, za­
wierający twierdzenie, tź radzieckiej
propozycji w sprawie utworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie nie warto omawiać.

„Nic nie wskazuje na to — stwier­
dza Centralne Biuro Prasowe — że
rząd radziecki zamierza wyrzec się
wysuwanego przezeń żądania rozwią
zania NATO (paktu atlantyckiego) ja
ko warunku utworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego11.

W związku z takim postawieniem
sprawy „Prawda11 pisze:

Zdanie Związku Radzieckiego co do
prawdziwych celów bloku atlantyckie
go jest od dawna znane: blok, ten w

obecnej swej formie nie służy spra­
wił' pokoju. W nocie z 23 października
rząd radziecki podkreślił ''ponownie,
że
do
do
ru

dziecki swego czasu podkreślał, w ja­
kich warunkach blok atlantycki mógł
by utracić swój agresywny charakter.

Wiadomo powszechnie, że Związek
Radziecki nie uważa rozwiązania blo
ku atlantyckiego za niezbędny waru­
nek utworzenia systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie — wbrew
twierdzeniu Centralnego Biura Praso
wego. Jeśli negatywny stosunek kół
rządzących mocarstw zachodnich do
idei bezpieczeństwa zbiorowego opie
ra się na tym błędnym mniemaniu, to
takie nieporozumienie da się łatwo
wyjaśnić.

P RAWDA11 podkreśla następnie, Ż8
> >8 jedynym warunkiem utworzenia

systemu bezpieczeństwa zbiorowego
jest dobra wola wszystkich uczestni­
ków takiego układu, wola utrwalenia
pokoju na kontynencie europejskim.

Każdy bezstronny obserwator — pi
sze dalej „Prawda11 — ma prawo za­
pytać się, dlaczego ma istnieć jakaś
„unia zachodnio - europejska11, której
celem jest przygotowywanie wojny,
i dlaczego ma być odrzucony zmierza
jący do utrwalenia pokoju ogólnoeuro
pejski układ bezpieczeństwa zbiorowe
go z udziałem wszystkich krajów Eu­
ropy, w tym również Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji ludo­
wej? Przeciwnicy bezjńeczcńslwa o-

gólnoeuropejskiego nie są w stanie u-

dzielić na to pytanie logicznej odpo­
wiedzi.

„Prawda11
przeciwnicy
rowego nic
propozycjom radzieckim. Dlatego też

wypaczają Oni sens tych propozycji
i forsują tezę tworzenia w Europie
zachodniej bloków militarnych oraz

twierdzą, że uzbrojenie odwetowców
niemieckich jest „nieuniknione11.

Rząd radziecki proponował niejedno
krotnie, aby rządy państw zachodnich
wysunęły własne projekty zapewnie­
nia bezpieczeństwa zbiorowego w. Eu­
ropie.

Dotychczas jednak żadne z państw
zachodnich takiego projektu nie wy->
sunęło.
PCI IE ulega wątpliwości — pisze da
1 '

lej „Prawda11 — że międzynaro­
dowe siły agresji są przeciwne sa-

rnej zasadzie zbiorowego bezpieczeń­
stwa. Inspiratorzy zamkniętego ugru­
powania militarnego noszącego na­
zwę „unii zachodnio - europejskiej"
odrzucają tak uparcie wszelkie pro­

jekty zapewnienia bezpieczeństwa zbio
rowego w Europie dlatego, że to ich
ugrupowanie militarne jest wymierzo
ne przeciwko miłującym pokój pań­
stwom.

W zakończeniu artykułu „Prawda"
podkreśla, że mimo podejmowanych
przez propagandę, burżuazyjną prób
ukrycia przed narodami istoty propo­
zycji radzieckich, mimo prób wypaczę
nia sensu tych propozycji, wielka idea
zjednoczenia wysiłków wszystkich na­
rodów w walce o pokój i bezpieczeń
siwo zdobywa coraz więcej i więcej
zwolenników. Wszystkie podejmowane
prze?, reakcję próby zamknięcia drogi
przed tą potężną ideą są z góry ska­
zane na fiasko.

Fodpisanle umów
polsko-brytyjskich

DNIU 11 listopada 1954 r. zo-
’ ’

stały jednocześnie podpisane w

Warszawie i Londynie dwie umowy
pomiędzy Polską Rzeczpospolitą Ludo
wą a Zjednoczonym Królestwem
Wielkiej Brytanii.

Podpisana w Londynie 3-letnia umo

wa handlowa przewiduje eksport z

Polski do W. Brytanii: bekonów, arty
kułów przemysłu rolno - spożywcze­
go, drzewnego, mineralnego, papierni­
czego, chemicznego, ludowego i in­
nych.

Po stronie importu z W. Brytanii do
Polski głównymi pozycjami są: wełna,
kauczuk, cyna, ziarno kakaowe i inne
artykuły kolonialne oraz takie artyku
ly przemysłowe, jak biała blacha, ar­
tykuły farmaceutyczne i inne.

Ponadto umowa reguluje warunki
finansowe, na których będą mogły
być dokonywane przez Polskę zakupy
w Anglii maszyn i urządzeń technicz­
nych.

Umowa finansowa podpisana w War
szawie finalizuje prowadzone od dłuż
szego czasu przez oba rządy rozmowy
w tych sprawach.

Policja paryska

urzędnikótu
państiuoujych
demonstrujących
przeciwko rządowi
iem!es-Fraiice‘a
PARYŻ

1 O LISTOPADA na wezwanie orga-
"

niżacji pracowników państwo­
wych, które należą do Powszechnej
Konfederacji Pracy (CGT), jak rów­
nież do Force Ouvriere, autonomicz­
nych związków zawodowych i autono

micznej Federacji Pracowników O-
światy, przeprowadzona została we

Francji kampania protestacyjna prze­
ciwko dekretom rządowym z dnia 9
listopada w sprawie uposażenia pra­
cowników państwowych. Dekrety te
nie czynią zadość żądaniom niższych
kategorii pracowników.

W stolicy przerwali na pewien czas

pracę funkcjonariusze szeregu instytu
cji, m. in. pocztowcy i pracownicy to­
warzystwa lotniczego Air France.

W godzinach popołudniowych odby
ła się w centrum miasta demonstracja
wielu tysięcy pracowników państwo­
wych. Ruch uliczny uległ zahamowa­
niu. Uczestnicy demonstracji wznosili
okrzyki przeciwko ministrowi skarbu
Faure, domagając się jego dymisji.
Na placu Opery doszło do starć mię­
dzy demonstrantami a policją, której
silne kordony broniły dostępu
gmachu ministerstwa skarbu,
rzy uczestnicy demonstracji
obrażeń.

do
Niektó-
doznaii

Belgra-

Newa huta
aluminium
w Jugosławii

MOSKWA

Ą GENCJA TASS donosi z

‘*du-
Jak podaje agencja Jugoprcss, w

Kirdiczewie w Słowenii zakończona
będzie w tych dniach budowa huty
aluminium. Huta zostanie uruchomio­
na jeszcze w bieżącym miesiącu. Bę­
dzie ona mogła produkować około 30
tys. ton aluminium rocznie.

ECśM fetifc^aWSKIE

wciągnięcie Niemiec zachodnich
bloku atlantyckiego przyczyni się
wzmożenia agresywnego charakte-
tego bloku. Jednocześnie rząd ra-

stwierdza następnie, .że
idei bezpieczeństwa zb: o

nie mogą przeciwstawić

MMianr
;;

* W związku z ustąpieniem nie-
k orych członków z Komisji Międzr-
narcdowych Nagród Stalinowskich
..Za utrwalanie pokoju między naro-

'• Prezydium Rady Najwyższej
i^SRR postanowiło, dokooptować do
tej komisji nowych członków w oso­
bach: Anna Seghers — pisarka (Niem
cy), Sahib Sing Sokhet — znany mi­
krobiolog członek parlamentu hin­
duskiego (Indie). 'Antonio Bańfi —

profesor uniwersytetu w Mediolanie
(Wiochy), G. W . Aleksandrów reżyser
tilmowy (ZSRR).

* 12 bm. rozpoczęły się w Saint-
Denis pod Paryżem obrady plenum
KC Francuskiej Parli: Komunistycz­
nej. Na porządku dziennym plenum
znajduje się sprawa zadań, jakie sto

ją przed organem partii „Humarite11,
oraz kroków w celu rozszerzenia kol­
portażu tego dziennika.

* W Grecji nastąpił kryzys rządo­
wy. Kilku ministrów podało się do dy
misji. Nastąpiło to po wysun.ęłnu
przez Papagosa oskarżeń pod adre­
sem b ministra planowania gospoJ.ar
czego Markeziniegrf, że działał na

własną rękę i bez wiedzy premiera
prowadził pertraktacje z bońskim ml
nistrem gospodarki Erhardem,
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Od posągów Buddy do skośnookiej dziewczyny
przy najnowocześniejszej maszynie świata

taką podróż w czasie i przestrzeni
odbyła w Chinach

delegacja
polskich pisarzy,
artystów i nczon^ch
I) O BLISKO czterotygodniowej

wędrówce po ogromnym ob­
szarze Chin, wróciliśmy do Peki­
nu.

3.500 km przelecieliśmy samolo­
tem, ponad 4.500 km przejechaliś­
my koleją. Najdalej na południu
byliśmy w Kantonie, który leży na

szerokości górnego Nilu i Sudanu.
Najgłębiej w sercu Azji byliśmy w

Czangkingu — mieście, a właści­
wie zbiorze miasteczek i wsi, liczą
cych razem ponad półtora miliona
mieszkańców, leżących w skalnej
kotlinie w wielkim rozlewisku Jang
Tse kiangu. Pięć dni spędziliśmy w

sześciomilionowym Szanghaju, rrze

cim co do wielkości mieście świata.
Plywaiiśmy po Morzu Żółtym w

Tientsinie, największym pojpie no­
wych Chin. Byliśmy w prowincji

'

Junian — kraju czterech wiosen,
gdzie trzykrotnie w ciągu roku
zbiera się ryż, i w mieście Kun- :

mingu — na wielkiej równinie, po- \
łożonej na wysokości blisko 2.000 m. ;

O WOCE w Szantungu znane są
ze swojej doskonalej jakości

8.000 KM — 4.000 LATI
1 <7 WIEDZALlSMY cudowne je-

*-J ziora i czarodziejskie ogrodv ce

earzy w Handżu, stolicy Chin przed
tysiącem lat. W Szanghaju zatoczy
liśmy ogromne koło na północ i

przez Mukden wróciliśmy do Pe­
kinu.

do-
rol-

nas

kolejowa. Budowali . ją
robotnicy i chłopi po u-

dzialań wojennych. Wi-

nowiutkie wagony kołe-

dzianka z orkiestrą Filharmonii o-

degrała pierwszy koncert fortepia­
nowy C-dur Beethovena. Grała

rzeczywiście znakomicie i porwała
całą publiczność. Wyglądała prześli­
cznie w wielkiej krynolinie, paiiisz
ki jej wyczarowywały najpiękniej­
sze tony. Sala niemal pękała od
oklasków. Następnego dnia z iów-

nie wielkim powodzeniem spotkał
się recital śpiewaczy Wojtowiczów-

chodzą ze szczepów znajdujących
się na etapie przedhistorycznego
rozwoju. Widzieliśmy chłopców i
dziewczęta, którzy jeszcze przed 6
miesiącami żyli wśród koczujących
plemion, nie znających sztuki pi­
sania. Dziś uczą się oni na pierw­
szych nauczycieli i pracown;kow
politycznych.

W Kantonie widzieliśmy miasto

na wodzie, gdzie blisko sto tysięcy
ludzi żyje w drewnianych sampa-
nach i dźonkach. Jeszcze niedawno

tworzyli oni klasę pariasów, tvlko

boso wolno im było chodzić po mie

ście, płacili podatek za prawo zej­
ścia na ląd. Dziś dla tych „wxi-
niaków" zakłada się pierwsze szko

ły również na wodzie. Spółdzielnie
przychodzą i tutaj. Stary rybak po-

| kazywał nam swoje pierwsze ubra­
nie, granatową kurtkę i spodnie,
które po wielu latach mógł kupić.
Jego stara kurtka była kupą dziwa

cznie zeszytych kolorowych łach­
manów.

Była to nie tylko podróż po ob­
szarze równym co do wielkości

Europie. Była to jednocześnie w->pa
riiała podróż w czasie. Przejechaliś­
my 8.0C9 kilometrów ale również
4.000 lat. Przelatywaliśmy nad Rze­
ką Żółtą, gdzie 2.000 lat przed na­
szą erą budowano osady z gliny,
hodowano oswojoną dziką świnię,
zaczęto uprawiać pszenicę i ryż.

W Handżu widzieliśmy jedno z

najwspanialszych dziel sztuki — o-

gromue posągi Buddy, kute w ska­
łach półtora tysiąca lat temu. W

Czungkingu patrzyliśmy na kraj,
gdzie, jak przed tysiącem lat czło­
wiek zaprzęga się do ciężkiego wo­
zu aibo ugina pod bambusowym
nosidłem, przenosząc, na własnych
barkach ogromne ciężary. Ale w

tym samym Czungkmgu powstała
jedna z najnowocześniejszych e-

lektrowni, całkowicie zautomatyzo­
wana.

V/ Kunmingu, skąd już jest tylko
tysiąc kilometrów od Himalajów,
zwiedzaliśmy międzynarodowy In­
stytut Mniejszości Narodowych, któ
rego uczniowie niejednokrotnie po-lscy chłopi. Wiedzieli, że przyjeżdża

POLSKIE „PIONIERY"
W CHIŃSKIEJ WSI

y WIEDZALISMY spółdzielnię
•*-J produkcyjną herbaty, gdzie w

starym zabytkowym budynku mieś
ci się przychodnia dla matki i
dziecka.

.Pod Mukdenem byliśmy w przo­
dującej spółdzielni rolniczej, gdzie
pokazywano nam z dumą pierwszy
traktor. Zaprowadzono nas potem
do żniwiarek i snopowiązałek. Ma­
szyny rolnicze są naszej produkcji,
błyszczy na nich napis: „Pionier".

Ściskali nas za ręce starzy chiń-

my 2 kraju, który ich wsi

starczył nowoczesne maszyny
nicze.

W Czungkingu przeniesiono
nagle w epokę Orzeszkowej. W cią
gu czterech łat powstała tu pierw­
sza linia

żołnierze,
kończeniu

dzieli śmy
jowe dla matek z dziećmi z maleń­
kimi łóżeczkami i kołyskami w

kwiatki. Pokazywano nam prymi­
tywne dźwigi, przy pomocy któ­
rych jeszcze przed rokiem na sta­
lowych linach zawieszonych na ko­
łowrocie -podnoszono rękami paro­
wóz do góry. Dziś stoją tu

wspaniale elektryczne dźwigi.
W Szanghaju na nabrzeżu por­

towym na ogromnym bulwarze o-

bok siebie stoją drapacze chmur.
Wielkie 20-piętrowe kolosy. Jesz­
cze niedawno były to siedziby ban­
ków angielskich, amerykańskich i

japońskich wielkich eksportowych
towarzystw międzynarodowych.

Dziś w tych kolosach z betonu
mieszczą się największe na świecie
domy towarowe, władze związków
zawodowych i administracji Szang­
haju.

W Szanghaju widzieliśmy wzru­
szające przedstawienie „Juliusza i

Ethel" Kruczkowskiego, pierwszej
polskiej sztuki granej w Chinach.

Ale o tym przedstawieniu napiszę
osobno.

— Kto nie widział miasta An-

szan — mówili nam nasi gospodarze
— nie widział nowych Chin.

Mieli rację, Anszan, który leży
blisko Mukdenu wyrósł z radziec­
ką szybkością. Mieści się tutaj naj­
większy kombinat metalurgiczny.
Oglądaliśmy gigantyczne walcow­
nie, które z trudem zmieściłyby się
na placu Zwycięstwa w Warszawie.

Są one prawdziwym cudem tech­
niki, należą do najnowocześniej­
szych na świecie.

Przed ‘

ogromnymi maszynami,
które podają sobie, przerzucają, kra

ją. dziurkują, obrabiają rozpalone
do czerwoności bloki stali, stoi ma­
łe białe biureczko. Przy tym biur­
ku siedzi młoda dziewczyna. Nacis­
ka guziczki i posłuszne potwory
przerzucają tony stali,

Myśleliśmy o Czungkingu, który
dźwiga się powoli z wieków leu-
dalizmu, o dziesiątkach tysięcy
przygarbionych ciężarem kulisów.
Młoda mongolska dziewczyna w

anszańskim kombinacie stalowym
przy małym lśniacvm biurku siała
się dla nas symbolem przyszłych
socjalistycznych Chin.

Taka była ta historyczna podróż.
Od kamiennych posągów Buddy
po obraz młodej skośnookiej dziew­
czyny przy najnowocześniejszej ma

szynie świata.

Lisia Góra w powiecie tarnowskim6 listopada 1954 r. we wsi
zebraniu zorganizowanym przez gromadzki Komitet Frontu Na
przedyskutowali gromadzki program wyborczy i wysunęli kan-

PEŁNE RĘCE ROBOTY

P IĘKNE ogrody cesarskiego Pałacu Letniego w Pekinie są obec­
nie udostępnione dla ludzi pracy.

p ODRÓŻ ta dobiega końca.
’ Smendzianka i Wojtowiczów-

r.a po raz ostatni koncertują w Pe­
kinie. Grały we wszystkich mia­
stach, przez które przejeżdżaliśmy.
Już nie możemy doliczyć się tych
koncertów. Dzisiaj chyba już jest
piętnasty.

Największy triumf odniosły na­
sze występy w Szanghaju. Smein-

p ONAD 100 nowych typów ma-

x szyn produkuje już przemysł
Chin Ludowych. Na zdjęciu: ma­
szyny rolnicze, wyprodukowane w

Szeniang.

Nasze artystki razem z przewo­
dniczącym delegacji Pawiem Hoff­
manem wyjeżdżają ieraz do Ulan
Bator stolicy Republiki Mongol­
skiej.

w Pęki-

swoich rysunków, które ro-

czasie naszej podróży. Bl;sko
setki. Profesor Jakubo vski

się z chińskimi uczonymi

Reszta delegacji zostaje
nie do 17 bm. Jeszcze mamy wie­
le roboty. Strumiłło organizuje wy

stawę
bił w

dwie

dzieli

swoimi doświadczeniami ze zwę­
dzonych elektrowni. Prof. Chmie­
lewski będzie miał odczyt na uni­
wersytecie pekińskim. Czeka nas

wszystkich jeszcze wiele spotkań,
rozmów i dyskusji. 19 bm powin­
niśmy być
dujemy na

w Moskwie, a 23 wylą-
Okęciu.

członkowie delegacji
pozdrowienia przy:acio-

Wszyscy
przesyłają
łom w kraju. Już niedługo będzie­
my z powrotem. Wtedy wszystko
opiszemy i opowiemy dokładnie.

Remilitaryści pod prysznicem
fi ORĄCZKA „ratyfika
t-T cyjna" na Zachodzie

odrobinkę spadła Ade-
nauer musial odroczyć
debatę w Bundestagu nad
układami paryskimi do

połowy grudnia Podobny
termin wyznaczył we pan
orskim Zgromadzeniu Na­
rodowym premier Mendes-
France Prezydent Eisen
hower, po zapowiedzi, ze
wniesie do Kongresu USA
do zatwierdzenia dwa

„trofea" dyplomacji o

Dullesa — układ o SEATO
i układ paryski, w ostat­
niej chwili wstrzymał wnie
stenie układu o remilita
ryzacji Niemiec zachod­
nich.

Różne czynniki wpłynę­
ły na ochłodzenie zapa­

łów wielbicieli dywizji hi­
tlerowskich. O tym co

ostudziło zapały Adenaue-
ra tak pisze biuletyn pra­
sowy SPD:

„Kanclerz i partie koa­
licji (końskiej) — obawia­
ją się publicznej debaty
Oświadczenie francuskie
(chodzi o oświadczenie
odrzucające propozycje
dalszych rozmów w spra
wie Śaary — przyp. red )
wiąie ręce Adenauerowi.
Nie może on udzielić żad­
nych zapewnień buntują­
cym sie kolom FDP. A

tymczasem wraz z fia­
skom układu w sprawie
Saary, nastąpiłoby fiasko
wszystkich układów pary­
skich. Debata nad polity­
ką zagraniczną ujawniła

by ten fakt niemieckiej
opinii publicznej".

NIEPEWNA
POSADA

fi LOSOWANIE nad
U uotum zaufania dla

rządu Mendes-France'a w

związku z jego propozy­
cjami budżetowymi, wy­
kazało spadek popularno­
ści francuskiego premie­
ra.

Zmniejszającą się po­
pularność Mendes-Fran-
ce'a widzą również kola
waszyngtońskie „Fakty
— pisze wielkokapitali
styczna tuba prasowa Bta

lego Domu, „New York
Times" — stale nam przy­
pominają, że w obecnej
chwili mało jest stano­

wisk, które byłyby bar­
dziej zagrożone, aniżeli
stanowisko premiera Frań

cji". Wyniki głosowania
— podkreśla gazeta —

„są pewnego rodzaju o-

strzeżeniem".

W Waszyngtonie zrozu­
miano to „ostrzeżenie"
Pamięć fiaska układu o

„armii europejskiej" jest
jeszcze niezagojoną i bo­
lesną raną „polityków si­
ły". Jakkolwiek Eisenho­
wer zamierzał złożyć Kon

gresowi układy paryskie
równocześnie z układem
SEATO — pisze agencja
„United Press" — nowe

spory francusko • niemie­
ckie spowodowały, że po
Utyka amerykańska przy­
jęła zasadę „zwolnionego
tempa".

TRZY RAZY
ZIMNY PRYSZNIC

5 Ą jeszcze inne żró
dla „ochładzające"

rozpalone .głowy zwolen­
ników „polityki siły" i

„faktów dokonanych". No­
ta radziecka z 23 paź­
dziernika br. oraz przemó­
wienie Saburowa, z okazji
37 rocznicy Wielkiej Re­

W dniu
chłopi na

rodowego
dydató\v na radnych do przyszłej gromadzkiej rady narodowej. W progra­
mie wyborczym postawiono przed gormadą koijjtn8 zadania m. in. po­
prawienia struktury łąk przez przekopanie w roku 1955 2 km rowów oraz

nawożenia i zasiania 15 ha łąk. IV zakresie hodowli postanowiono osiąg­
nąć 60 sztuk bydła, 55 sztuk trzody chlewnej i 22 sztuki owiec na IM ha
użytków rolnych. W ramach prac społecznych ukończona zostanie naprawa
drogi.

Do rady gromadzkiej wysunięto przodujących chłopów cieszących się za­
ufaniem gromady.

Na zdjęciu: kandydaci na radnych wysunięci na zebraniu: od lewej —

Władysław Juza, prezes Gminnej Spółdzielni, Stanisław Szczurek, gospo­
darz na 5 ha, członek ZSL, Władysław Starzyk, ZMP-owiec, syn mało­
rolnego gospodarza, Wojciech Stano, bezpartyjny, chłop małorolny i Wła­
dysław Armatys, dotychczasowy sołtys, członek PZPR.

CAF — fot. Kondracki

Wykorzystanie Małego węglan
Nowe etektiownie

Oraz y>mała energetyka^

wpłynęły na wzrost
produkcji energii elektrycznej

w woj. krakowskim
D RZED wojną energetyka na ziemi
*• krakowskiej była dopiero w zaląż
ku. Słabo rozwinięty przemysł skupiał
się w zagłębiu węglowym, gdzie istnie
jące elektrownie budowały dopiero
pierwsze sieci elektryczne. Istniała
wówczas jedna większa sieć o napię-
c..u 60 kV z Jaworzna do Krakowa.
Także niewielka elektrownia w Kra­
kowie powoli rozszerzała swoją sieć
poza granice miasta. Lipzcno przede
wszystkim na zysk, dostarczając ener­
gię kapitalistycznym przedsiębior­
stwom. a pomijając potrzeby lud­
ności.

Stan ten uległ po wojnie radykalnej
zmianie. Trudno sobie bowiem wyohra
zić rozbudowę wielkiego przemysłu
bez rozwoju energetyki. Plan irzylet
ni wykonano w całości .vż w 1949 r.

i wyprodukowano przeszło dwukrotnie
więcej energii elektrycznej niż
przed wojną. W Planie 6-letnim pro­
dukcja prądu elektrycznego dla prze
myslu, pojazdów trakcji elektrycznej
oraz dla ludności miast i wsi wzroś­
nie znowu przeszło dwukrotnie w po­
równaniu z 1949 r.. czyli przeszło czte­
rokrotnie w zestawieniu z okresem
przedwojennym.

Obecnie średni roczny przyrost pro
dukcji elektrycznej wyraża się cyfrą
14,5 proc. Aby jednak osiągnąć dalsze
planowane zwiększenie produkcji elek

\\J CHINACH LUDOWYCH zbudow ano Już ponad 15.000 km nowych
• • linii kolejowych. Pociągi wypo sażone zostały w nowoczesno urzą­
dzenia. Na zdjęciu pociąg: Pekin — Tientsin.

(Zdjęcia — CAF)

wolucji Październikowej
nie pozostawiły nikomu
żadnych wątpliwości co

do stanowiska Związku
Radzieckiego wobec pla­
nów uzbrojenia Wehrma­
chtu. Można by je streścić
w trzech punktach:

1. Po ratyfikacji ukła­
dów paryskich Niemcy za
chodnie nie mogłyby być
uważane za państwo po­
kojowe co na długi czas

uniemożliwiłoby zjedno­
czenie Niemiec.

2. Uzbrojenie Niemiec
zachodnich i włączenie ich
do paktu atlantyckiego
jest sprzeczne z traktata­
mi sojuszniczymi między
Francją i ZSRR oraz mię­
dzy W. Brytanią i ZSRR

Rząd francuski, który do­
prowadziłby do uzbrojenia
Niemiec zachodnich i włą­
czenia ich do NATO, po­
niósłby odpowiedzialność
za znalezienie się sam n i
sam z uzbrojonym Wehr­
machtem wewnątrz anty­
radzieckiej koalicji, w któ­
rej Francja nie ma ani

jednego szczerego przyja-
ctela, ale za to wielu

zatajonych wrogów.
3. Nie można mówić o

rozbrojeniu i zakazie bro­
ni atomowej, a jednocześ­
nie uzbrajać Niemcy za­
chodnie oraz zezwalać im
na „badania" nad bro­
nią atomową.

Stanowisko radzieckie
unaoczniło narodom Za­
chodu fałsz i niebezpie­
czeństwa propagandy za­
chodniej: „najpierw raty­
fikacja, a później rozmo­
wy ze Związkiem Radzie­
ckim".

Narody Zachodu prze­
ciwstawiają się temu fał­
szowi i z tym większą na

dzieją przyjmują pojawia­
jące się coraz częściej na

lamach prasy burżuazyjnsj
rozstrząsania na temat

, nowego klimatu między­
narodowego", sprzyjające­
go porozumieniu wielkich

mocarstw.

Oczywiście, że istnieją
na Zachodzie kola impe­
rialistyczne, które za

wszelką cenę usiłują pod­
sycić napięcie międzyna-1
rodowe i popsuć wszelkie

nadzieje na „nowy kli­
mat".

To z otoczenia admirała
Radjorda, . szeja sztabu
USA, wyszła inicjatywa

piowokacyjnego narusze­
nia granic powietrznych
ZSRR przez bombowiec

amerykański.
W tych samych ko­

łach znaleźć można źró­
dła innej prowokacji —■
nalotu kilkudziesięciu bom
bowców na terytorium
Chin Ludowych. To p. Dul
les posłał do południowe­
go Wietnamu b. szeja
sztabu USA, gen. Collin­
sa, z „misją" zamącenia
stosunków w Indochinach
i przeszkodzenia w wyko­
naniu postanowień rozej-
nut podpisanego na Kon­
ferencji Genewskiej.

A '.E te prowokacje za-

wziętych wrogów po­
koju napotykają na suro­
we potępienie opinii pu­
blicznej również w kra­
jach Zachodu. A nacisk
opinii publicznej zmusza

wielu polityków zachod­
nich do ostrożności i po­
wstrzymuje ich od zbyt
pochopnych decyzji.

TURMALIN

tryczności, należy racjonalnie wyko­
rzystać wszystkie źródła energii.

Naturalne źródło energii stanowi si­
ła rzek, tzw. „biały węgiel". Wykorzy
stuje się w tym celu wody rzek gór­
skich, jak np. w Rożnowie i Porąbce.

Niestety, nie są one jeszcze maksy­
malnie wykorzystane. Nie wyzyskano
jeszcze racjonalnie siły takich rzek,
jak Wisła, Soła, Raba, Poprad i Duna
jec. Stan ten poprawi budowana na

Wiśle obok Nowej Huty hydroelek­
trownia oraz druga inwestycja tęga ro

dzaju. Nowe wielkie zbiorniki będą
miały jeszcze jedno poważne znacze­
nie, a mianowicie poprawią żeglow-
ność naszych rzek.

Poza tym energii eleklrycznej dostar
czają również elektrownie cieplne,
gdzie spala się węgiel kamienny. Nule
żą do nich takie obiekty jak elektrow
nia U' Sierszy, Libiążu, Brzeszczach
oraz rozbudowana elektrownia Jaworz
no I i całkowicie nowoczesna, elektro
ciepłownia Jaworzno II.

Poświęcona sprawom tzw. małej
energetyki ostatnia narada w Krynicy
zwróciła uwagę na możliwość lokalne­
go wykorzystania siły wody i wia*ru
dla elektryfikacji. A więc stwarza to

gwarancję, że wszystkie źródła energii
w naszym województwie już nieoa-
wem zostaną maksymalnie wykorzy­
stane.

|\J AJWAŻNIEJSZYM problemem
'

energetycznym na ziemi krakow­
skiej jest obecnie sprawa zapewnienia
stałego dopływu energii elektrycznej
do miejscowości wczasowych jak Za­
kopane, Rabka, Krościenko, Czorsztyn,
Muszyna i Żegiestów.

Spr-iwa racjonalnego wykorzystania
źródeł elektryczności z uwzględnie­
niem problemu malej energetyki po­
winna stać się jednym z głównych pro
blemów dla nowowybranych radnych.
Muszą cni poświęcić wiele uwag: te­
mu zagadnieniu, które decyduje o dal­
szym rozwoju przemysłu i rolnictwa
na ziemi krakowskiej. (woj)

Literaci krakowscy
otoczyli opieką
świetlicą huty
w Stalowej Woli
W RAKOWSKI Oddział Związku Li-
x*teratów Polskich nawiązał siały
kontakt ze świetlicą zakładową huty
w Stalowej Woli, gdzie poczynając od
października br. wyjeżdżają na wie­
czory autorskie poeci, prozaicy -. Baty
rycy.

V/ ramach tej opieki świetlicę odwie
dziło już kilku pisarzy: Promiński, La

buz, Frasik, Hordyński i Ożóg, a w

niedługim czasie wyjadą — Zechen-
ter i Jaźwiec. (aż)

Nowe spółdzielnie
produkcyjno
ui woj. krakowskim

OSTATNICH dniach paździer-’ nika i pierwszych bm. powstało
w woj. kf'śi«iwskim sześć dalszych
spółdzielni produkcyjnych.

Cztery z nich — typu Ib zorganizo­
wali chłopi z gromad: Rudno Wielkie
i Stregoborzyce w pow. proszowic-
kim oraz Rodaki w pow. olkuskim
i Gołkowice w pow. nowosa.deckim.

Pozostałe dwie — typu II — pow­
stały w gromadach: Ostrów, pow. Pro
szowice i Chechło w pcw. olkuskim.

Tak więc w krótkim okresie czasu,
szeregi spółdzielców w woj. krakow­
skim wzrosły o 91 osón, które do ze­
społowej gospodarki wniosły 307 ha
ziemi.

Na czele nowych kolektywów gos­
podarczych stanęli wzorowi gospoda­
rze m. in. małorolna chłopka z gro­
mady Rodaki — Bronisława Gdula, j
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Odwiedziny w redakcji „Urania" Moja żona jest moim pierwszym, krytykiem
r.

W KOSZYCACH (Czechosłowacja)
otwarto ostatnio stały teatr ku-

kiełkowy jest to
trzeci z kolei
teatr kukiełek w

Słowacji. Dawać
on będzie rów­
nież przedsta­
wienia w języ­
ku węgierskim.
W Czechoslowa
cji czynnych jest
obecnie 11 ta­
kich placówek
rozrywkowych
dla dzieci.

CORAZ WIĘCEJ KIN W RUMUNII

Ć IEC kin miejskich i wiejskich w

Rumuńskiej Republice Ludowej
rozszerza się coraz

bardziej. Obec
nie w kraju czyn­
nych jest około ty­
siąca kin, w tym
55 otwarto w cią­
gu ostatnich' trzech
lat. W wielu miej­
scowościach dobiega
końca budowa no­
wych gmachów kin.
urządzonych zgod­
nie z ostatnimi wy­
mogami techniki.

NOWY APARAT FOTOGRAFICZNY

W ĘGIERSKIE -zakłady optyczne
’ ’

wykonały pierwszą serię nowych
małoobrazkowych aparatów fotogra
ficznych,i. Projektantami tego aparaiu

są pracownicy labora­
torium doświadczalne­
go zakładów. Jego da-
lekomi&rz połączony
jest z soczewką do lu­
strzanki, a naciągnię
cle migawki powoduje
jednoczesne przesunię­
cie filmu. Dzięki lak
pomysłowemu rozwią­
zaniu konstrukcyjne­
mu, dużej sile światła

obiektywu (3.5), wysokiej jakości wy­
konania 1 estetycznemu wyglądowi
zewnętrznemu, nowy aparat w ni­
czym nie ustępuje najlepszym mar­
kom zagranicznym.

AMATORSKA TWORCZOSC
ARTYSTYCZNA

wzrasta sieć
amatorskiej

Obecnie czyn
jest w kraju

11.300 zespo-

W BUŁGARII stale
kół i zespołów

twórczości artystycznej.
nych
około
łów liczących po­
nad 286.006 człon­
ków. Odbywają się
seminaria i kursy,
na których pod kie
runkiem wybitnych
reżyserów, muzy­
ków i choreografów
kształcą się kie­
rownicze kadry dla
zespołów teatral­
nych oraz, zespołów

tańca. Systematycznie odby-
eliminacje zespołów arty-

pieśni i

wają się
stycznych.

Astronomia dla wszystkich
P RZY ul św. Tomasza 30 w Krakowie wisi niewielkich rozmiarów’
1 tablica z napisem: — „Urania" — Czasopismo astronomiczne, popular­

no-naukowe. Redakcja i administracja.
'

Wchodzimy do mrocznej sieni starej
kamienicy, a następnie szerokimi scho
ćami aż na trzecie piętro. To tutaj.
W lokalu redakcji panuje cisaa. Nie
słychać dzwonków telefonów, ani stu
kotu maszyn biurowych. Nic na pierw
szy rzut oka nie zwiastuje gorączko­
wej pracy tak charakterystycznej dla
życia każdej niemal redakcji.

— Nasze czasopismo — objaśnia
.nam sekretarz redakcji dr Tomasz
Slrzembasz — jest miesięcznikiem.
Mamy więc więcej czasu na przygo­
towanie i opracowanie materiału. A
może zaciekawi was historia nasze­
go pisma?

Wśród nowych
wydawnictw o Krakowie

Hi-

wy-

Zwierzyniec
7 OWARZYSTWO Miłośników
J- storii i Zabytków Krakowa

daje od dwóch lal interesującą serię
broszur, tyczących się historii i tra­
dycji krakowskich. Seria ta nosi
nazwę: „Kraków dawniej i dziś" i

ukazały się w niej dotychczas, odno­
towywane na naszych łamach, cieka­
we broszury Antoniego Brayera „Ra­
tusz krakowski", „Rynek krakowski'
i „Teatr Wolnego Miasta Krakowi"
oraz praca Józeja Dużyka „Sukien­
nice".

Ostatnio biblioteczka ta wzbogaci­
ła się o nową publikację, którą jest
broszura Bronisława Schoenborna pt
„Zwierzyniec — historia, zabytki, tra­
dycje, legendy" z planem historycz­
nym i rysunkami autora. W pracy
swej wybitny historyk krakowski, ople
rając się na rozlicznych źródłach
archiwalnych t bibliotecznych, opisu­
je dzieje dzielnicy, która do r. 1909

była samoistnym miasteczkiem pod­
krakowskim, a która w dziejach Kra­
kowa odegrała niepoślednią rolę.

Zwierzyniec jest zarazem tą dziel­
nicą Krakowa, która skupia wielką
ilość legend, podań, wspomnień hi­
storycznych Stąd co roku wyrusza do
miasta Lajkonik, zwany dlatego także
Konikiem Zwierzynieckim. Tu poda­
nia oplotły stare kościoły,, górę św.
Bronisławy,, przylegające do niej Ska­
ły Panieńskie, Sikornik. Tu wznosi
się i góruje nad miastem Kopiec Ko­
ściuszki. Kazania św. Wojciecha, na­
jazdy Tatarów, ogrody królowej Bo­
ny, wizyty Jana III, polowania kró­
lewskie, pobyt, księcia Józeja — wiele
dat i wydarzeń historycznych skupia
się w tej dzielnicy, a ostatnim, wiel­
kim wydarzeniem jest fakt, ze w sty­
czniu 1945 roku stąd właśnie, z Kop­
ca Kościuszki, gen. Korownikow kie­
rował brawurowym atakiem Armii

Radzieckiej, który wyzwolił Kraków
z hitlerowskiej niewoli

Na Zwierzyńcu również, przy ul

Królowej Jadwigi 41. mieszkał w r.

1912 Lenin, którego pamięta jeszcze
wielu starych mieszkańców tej dziel­
nicy Widywano Włodzimierza lljicza
Lenina przy szklance mleka W na­
rożnym sklepiku, na spacerach nad

Rudawą czu na przejażdżce rowero­
wej do Lasku Wolskiego

Bronisław Schoehborn- barwnie d

interesująco opisuje dzieje Zwierzyń­
ca od naidawnieiszuch do dzisiej­
szych czasów, (wzj

OD ZERA DO SIEDMIU TYSIĘCY
VV IEDZA astronomiczna — to jed-

’ * na z najstarszych nauk na świę­
cie, która po wszystkie czasy złączy­
ła się z imieniem naszego wielkiego
rodaka Mikołaja Kopernika. Niestety,
zasiąg i popularność tej wiedzy o

wszechświecie były w Polsce przed­
wojennej po-ważnie ograniczone. Nie
dlatego, aby brakło chętnych i zdol­
nych kontynuatorów odkryć Koperni­
ka. ale po prostu dlatego, że rząd sa-

racyjny niewiele troszczył się o upow­
szechnienie wiedzy astronomicznej
wśród szerokich mas społeczeństwa.

Pierwszy numer „Uranii" ukazał się
w r. 1922. Czasopismo to wydawane
było z inicjatywy Koła Miłośników
Astronomii w Warszawie, kiore li­
czyło wówczas zaledwie 20 osób i by­
ło jedyną tego rodzaju placówką w

Polsce. Był to zalążek późniejszego
I owarzystwa Miłośników Astronomii.

• Przez wiele lat „Urania" wycho­
dziła jako kwartalnik. Podstawą fi­
nansową tego wydawnictwa były je­
dynie składki członków Towarzystwa.
W okresie okupacji hitlerowskiej, re­
dakcja musiała zaprzestać swej dzia­
łalności i dopiero po wojnie wzno­
wiła ją na gruncie krakowskim jako
organ Zarządu Głównego Polskiego
Towarzystwa Miłośników Astronomii
otrzymując stały fundusz od Polskiej
Akademii Nauk. Do roku 1952 „Ura­
nia" wychodziła jako dwumiesięcz­
nik o nakładzie 5600 egzemplarzy. W
rok później nakład wzrósł do 7000 egz.,
a od stycznia 1953 roku „Urania" uka­
zuje się jako miesięcznik. Otrzymu­
ją ją wszyscy członkowie PTMA
ramach płaconych składek.

w

Wieczoru humoru i satyry
uj Teatrze „Studio"

cioszą się powodzeniem
W UBIEGŁĄ niedzielę sala Teatru

„Studio" przy ul. Skarbowej
wypełniona była dosłownie po brzegi
Na poprzednim programie było także
pełno, teraz jednak publiczność zaję­
ła nie tylk > parter, lecz także cały
balkon. A więc nasze uwagi o popu­
larności tego rodzaju programu oka­
zały się słuszne. Dodajmy zaraz, że
sala ta ma 600 miejsc, czyli tyle co

przeciętny teatr.

I tym razem na program złożyła się
składanka wokalno-muzyczna i satyra.

Łącznikiem między poszczególnymi
numerami był R. Wranowski. Jego
konferansjerka znalazła żywy od­
dźwięk i nagradzana była brawami.

R. Wranowski zaprezentował różno­
raką satyrę — poczynając od fraszek

Rodocia aż do współczesnych — Brze­
zińskiego. Wiecha. Prutkowskiego.

Gorąco przyjęto występ śpiewaczki
Heleny Taborskiej. Wykonała ona

między innymi pieśni „Odejdź Jasiu
cd okienka". „Córy Kadyksu", „Cicha
woda". Przy fortepianie zasiadał Ta­
deusz Koćma. który zarazem byl wy­
konawcą kil ku pozycji programu.
Współdziałał z nim obiecujący skrzy­
pek Andrzej Bieniasz.

Wśród wokalnych popisów należy
wspomnieć o kwartecie męskim
„Orion" Ta czwórka rewelersów po­
trafiła także nawiązać żywy kontakt
z widownią. W programie ich znalazły
się melodyjne — „Tarantela", piosen­
ka satyryczna, humoreska o „Modnej
żonie", tango ..Żegnaj", .piosenka „Me
wy nadwiślańskie", no i bajka o kró­
lewnie i smoku. A więc urozmaicony
repertuar.

Na zakończenie głośnymi brawami

przyjęto występ trzech akrobatów,
którzy dali pokaz sprawności fizycz­
nej.

. Jarosław Janowski

o Kazimierzu
nad Wisłą
C TARY rynek kazimierzowski, nie

rzadko pełen straganów, wyciecz
kowiczów i turystów z potężnym ma­
sywem fary, rum zamku i Białą Basz­
ta ożyje przed oczyma widzów już
wkrótce na ■ekranie.

Dziewięcioosobowa ekipa filmów
ców łódzkich, korzystając z pięknych,
słonecznych dni. tegorocznej jesieni
przystąpiła do nakręcenia zdjęć ple­
nerowych w Kazimierzu nad Wisłą.
O ile dopisze pogoda, jeszcze w tym
miesiącu zostanie ukończony nowy
film dokumentalny o pięknym rene­
sansowym grodzie w reżyserii Tadeu­
sza Jaworskiego pt „Kazimierz —

miasto polskiego renesansu", (lik.)

Krakowska
Filharmonia

ujprouiadziła cykl
koncertów kameralnych
P AŃSTWOWA Filharmonia w Kra-
1 ko-wie wprowadziła cykl koncer­

tów z zakresu muzyki kameralnej.
Drugi tego rodzaju koncert odbędzie

się 16 bm. Wykonane na nim zostaną
utwory Mozarta i Schumanna. Wyko­
nawcą będzie krakowski kwartet przy
Państwowej Filharmonii w skład któ
rego wchodzą: Stanisław Tauros. Zbig
niew Szieżer. Tadeusz Gonet i Zofia
Adamska.

PODZIĘKOWANIA
Z PURPUROWEJ GÓRY

R IERZEMY do rąk jeden z nume-

rów tego, interesującego pisma,
które przyniósł nam z redakcyjnego
archiwum dr Tomasz Stizembasz.
Jest w mm ciekawy artykuł dr Kola­
na o powstawaniu śladów meteorów
nadesłany z obserwatorium astrono­
micznego w Prościejowie w Czecho­
słowacji.

— ,,A więc redakcja „Uranii" pro­
wadzi także współpracę z ośrodkami
naukowymi za granicą?

— Tak, od kilku już lat-—pada od­
powiedź. — W tym o-to numerze mamy
ciekawy artykuł na temat zaćmienia
Słońca. Artykuł ten wraz z mapą zać­
mienia nadesłał nam dr Lepskij z Ki-
rowogradu. który opracował to zagad
nienie. Była to duża pomoc w pra­
cach badawczych, jakie w czasie tego
rocznego zaćmienia Słońca przeprowa
Użali nasi astronomowie.

— A teraz proszę popatrzeć na te

zdjęcia ilustrujące całkowite zaćmie­
nie słońca. Zostały wykonane w Szwe
cji w miejscowości Galtó Gragenas,
a przesłał je do naszej redakcji Ed-
gand Madlów za pośrednictwem na­
szego korespondenta w Niemieckiej
Republice Demokratycznej.

Na redakcyjnym biurku leży wiele
zagranicznych czasopism astronomicz
nych: szwajcarski „Orion", „Rize
Hvezs“ z Czechosłowacji, jugosłowiań
ska „Priroda". Także nasza „Urania"
dociera do wielu dalekich krajów.
Szczególnie wdzięcznymi jej odbior­
cami są chińscy astronomowie
serwa l.orium na Purpurowej
pod Pekinem.

— Otrzymujemy od nich —

dalej dr Tomasz Strzembasz — ser­
deczne podziękowania za każdy na­
desłany numer i potwierdzenie odbio­
ru czasopisma pocztą lotniczą z Pe­
kinu.

z ob-
Górze

mówi

TO ZACIEKAWI KAŻDEGO

SKŁAD kolegium redakcyjne-'’

go „Uraniii" wchodzą trzej znani

polscy astronomowie: dr Jan Gadom­
ski z Warszawy oraz dr Janusz Pa-
gaczewski i mgr Władysław Tęcza z

Krakowa. Funkcję redaktora naczel­
nego sprawuje mgr Adam Strzałkow­
ski.

Objętość „Uranii", to 32 strony dru

mówi „wykwalifikowany ślusarz"
Miłosz Magin

Komunikaty
„Grecja przedhomerycka w świetle

nowoodcyfrowanyeh tekstów minoj-
skich" — to tytuł odczytu, który wy­
głosi prof. dr Józef Wolski na zebra­
niu naukowym oddziału Polskiego To

wąrzyslwa Historycznego.
Zebranie odbędzie się w poniedzia­

łek, 15 bm. o godzinie 18 w sali se­
minarium Historii Starożytnej UJ

przy ul. Świerczewskiego 3.

Trzeba odremontować

zabytkową bramę
w kinie „Wanda“
TT BECN1E przeprowadza się gene

rainy remont kina „Wanda". Wy
korzystująe ten sprzyjający moment

inwestorzy powinni pomyśleć o odno­
wieniu stylowej kamiennej bramy za­
bytkowej. która niegdyś zdobiła k i-.
mienicę Brama została uszkodzona
przez pojazdy mechaniczne, a jej od
remontowanie nie wymaga wielkiego
nakładu.

Sądzić należy, że administracja ki­
na weźmie pod uwagę ten fakt i ura­
tuje jeszcze jeden zabytek Krakowa.

<cz)

ku 1 4 strony ilustracji na papierze
kredowym oraz barwne okładki.

— A co ukaże się ciekawego w grud
nowym numerze?

— W numerze grudniowym zakoń­
czony zostanie cykl artykułów dr K-
Rudnickiego o planetach. Tematem
tej publikacji będzie Pluton jedna z

„najmłodszych", a właściwie najpóź­
niej odkrytych planet układu słonecz­
nego.

Prof. Józef Witkowski z Poznania
napisał dla nas artykuł pt.
me naukowe całkowitych
słońca". Tym zagadnieniem zajmowa­
liśmy się często w ostatnim czasie, z

uwagi na jego aktualność.
No i wreszcie na ostatniej

kronika PJMA informująca
nych ciekawych odczytach i
zach organizowanych przez Towarzy­
stwo na terenie całego kraju, a więc
również w Krakowie, (aż)

Adam Żarnowski

„Znacze-
zaćmień

stronie
o róż-
impre-

Jazda figurowa
P AN kierownik wyjechał
* służbowo

samochodem — z Krakowa do Łodzi,
zabrał synka, córeczkę wraz z żoną,
cóż. że pociąg na trasie tej chodzi
„Skodzie" przecież ten raid nie

zaszkodzi.

Pociąg nuży, pociąg sie wlecze
i pizeciąigi bywają w pociągu,
po co tyle niewygód, wyrzeczeń,
kiedy łatwiej, wygodniej i w ciągu
paru godzin, tak razem... a przecież
grunt rodzinka — by była

w komplecie.

Gdzieś po drodze przystanek
„Zacisze"

na żądanie samochód, przystanie,
obiad w cziworo, wytrawnej kieliszek
i... „do usług" — na zawołanie, .

grunt rodzinka, posadka, ubranie.

Cóż. ktoś powie — poważna figura,
gruba sztuka... (to widać na twarzy),
owszem, „sztuka" lecz taka, która
udać może sie do trzech razy.

L ODZ. Białystok, a potem
■Lj Warszawa
znów służbowo kierownik wyjechał,
teatr, dancing i czarna kawa,
błogi uśmiech, beztroska uciecha,
tylko psiakrew — po kawie miał

pecha.

W biurze kontrola, przysłali telegram
(doręczono mu właśnie w hotelu),
irzeba jechać — rodzinka się zbiegła:
jaka szkoda, przed sama niedzielą,
pocozaraz—iwjakimtocelu?

Wyjaśnili, spisali protokół
o wyjazdach służbowych i „Skodzie",
protestował, tłumaczył na boku.
(bo miał „boki" przy swoim

dochodzie).

koniec z jazdą figurową,
figury przecież nie zaszkodzi,

Ale
dla „ ..

-

__

jeśli zacznie trenować na nowo

taką jazdę, przypuśćmy., na lodzie.

W kaplicy
Karmelitów

odkryto piękne
freski rokokowe
p ÓDCZĄS przeprowadzania grun-
1 łownej renowacji wnętrza kapli­

cy Karmelitów pochodzącej z XVII
stulecia natrafiono pod warstwą póź­
niejszych przemalować na piękną ma

larską dekorację rokokową.
Całość jest utrzymana w bardzo de­

likatnych harmonijnych tonach, od­
znacza się lekkością i jest zachowa­
na w doskonałym stanie. Na dekora­
cję składają się freski w kopule
kaplicy oraz na sklepieniach obu częś
ci bocznych i stiuki. Freski są dzie­
łem czeskiego artysty-malaraa Piotra
Molitora a stiuki krakowskich arty­
stów. braci Rojowskich.

Renowacja kaplicy zakończona ma

być w miesiącu grudniu i przysporzy
Krakowowi najpiękniejsze wnętrze z

połowy XVII wieku. Prace polegają
na odczyszczeniu i odświeżeniu zdob­
nych dekoracji, (cz.)

kulturalne
„JAK HARTOWAŁA

SIĘ STAL"...

„.oto tytuł nowej sztu­
ki. którą już wkrótce zo­
baczą pracownicy Huty

Ąjim. Lenina. Tamtejszy ze­
spól teatralny przygoto­
wuje się pilnie do pre­
miery.

Jak widać więc zepsól te

atralny Huty im. Lenina,
jest bardzo ambitny — i

„zabiera" się do

poważniejszych sztuk.
coraz

(h)

im.

PRZYPOMINAMY
O OPERZE

Pracownicy Huty
Lenina dobrze pamiętają
zeszłoroczne wyjazdy na

występy opery do Byto­
mia. Obecnie wyjazdy do

członek polskiej ekipy
na V Międzynarodowy Konkurs Chopinowski

(Korespondencja z Warszawy)

Miłosz Magin

P RZEZ lekko uchylone okno sity-
Ł lowej kamieniczki na Piwnej, do­
biegają dźwięki chopinowskiej „Koły­
sanki", Gra jest tak sugestywna, że

przed oknami domu zatrzymują się
przechodnie. Zatrzymujemy się i my.
Krótka przerwa., i znowu z okna pły­
nie dobrze znana melodia urzekające­
go, pełnego liryzmu Scherza h-moll.

Tak zasłuchaliśmy się z Julianem
Zebrowskim, że dopiero gdy zamilkły
ostatnie dźwięki, zdecydowaliśmy się
zapukać do drzwi mieszkania.

Po wyjaśnieniu celu rfizyty, zapro­
szeni t.1

_____

giną, usadowiliśmy
fotelach, słuchając
darza o początkach
stycznej.

— Na fortepianie
na rok przed wybuchem wojny. Swo­
ją edukację muzyczną traktowałem
bardzo amatorsko. Wojna i okupacja
uniemożliwiły mi dalsze kształcenie
się, gdyż hitlerowscy okupanci wy­
wieźli mnie do Niemiec, gdzie zosta­
łem zmuszony do zmiany zawodu.
Zostałem ślusarzem, według opinii
swoich ówczesnych zwierzchników,
podobno nawet wykwalifikowanym.

—Po powrocie do kraju kontynuo­
wał pan z .pewnością swoje studia
muzyczne?

— Początkowo roiły mi się różne
plany, ale wszystkie one musiały u-

stąpić sprawie najważniejszej: musia-
lem nadrobić opóźnienia w nauce i
zacząłem uczęszczać do szkoły ogól­
nokształcącej. Nie miałem własnego
instrumentu i ćwiczyłem na fortepia­
nie dorywczo u kolegów. Tak było do
1949 roku. Wprawdzie zrezygnowałem

już wówczas z szybownictwa i mode­
larstwa i postanowiłem się poświęcić
muzyce, ale nie wiedziałem jeszcze
której z jej dziedzin.

—Co zadecydowało w takim razie
o wyborze zawodu pianisty?

— Wkrótce po moim przyj eżdzie do

Warszawy w 1946 r. rozpoczął się Kon

kurs Chopinowski. Chodziłem oczywi
ście na występy konkursowe i z nie­
cierpliwością oczekiwałem ogłoszenia
wyników porównując swoje własne

wrażenia z decyzją jury. Najbardziej
podobali mi się ze względu na wyko­
nanie utworów Chopina: MaJinin 1 Gu
siewa. Myślę, że moja obecność na

występach zadecydowała o powzięciu
decyzji wstąpienia do średniej szko­
ły muzycznej. Po roku nauki, w któ­
rym musiałem zdać wszystkie przed­
mioty teoretyczne, zostałem przyjęty
od razu na III rok Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej.

— Była to więc radosna niespo­
dzianka?

— Tak, bardzo radosna, ale przy­
szły za nią i kłopoty. Musiałem bar­
dzo intensywnie nadrabiać zaległości.
Stopniowo jednak dzięki pomocy
prof. Trombini-Kazuro zaczęłem prze­
zwyciężać wszelkie braki. Zawdzię­
czam jej bowiem wszystkie swoje za­
lety pianistyczne, zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o rzemiosło.

— A jak pan ocenia naszą ekipę
festiwalową?

— Trudno mi, jako jej uczestniko­
wi coś powiedzieć. Wydaje mi się jed
nak, że poziom jest wyrównany, choć
nasi uczestnicy reprezentują różne in
dywidualności i różnie interpretują
dzieła Cho-pina.

PRZERYWAMY naszą rozmowę, bo
ktoś puka do drzwi. Gospodarz o-t

wiera i ukazuje się młoda, sympatycz
na kobieta o pięknych, niebieskich
oczach. To żona Miłosza Magina. Na
ręku trzyma półroczną córkę Lud­
miłę.

— Moja żona jest moim pierwszym
krytykiem — mówi Magin. — Sama
również gra na fortepianie i dlatego
liczę się bardzo z jej zdaniem.

Tymczasem mała pociecha zaczyna
ujawniać swoje zdolności głosowe.

cJak na początek wcale nieźle. Kto
wie czy nie wyrośnie z niej przyszła
primadonna operowa?...

Na razie jednak trzeba ją przewi­
nąć. Zegnamy się więc, ściskając
gorąco dłoń młodego pianisty i ży­
cząc mu sukcesu na konkursie.

Rozmowę przeprowadził
ZBIGNIEW ZAPERT

wyjaśnieniu celu wizyty, zapro-
serdecznym gestem Miłosza Ma-

się wygodnie w

opowieści gospo-
jego drogi arty-

Bytomia są zbyteczne,
bo... w Krakowie przecież
jest wreszcie własna ope­
ra.

Tylko czy pomyśli ktoś
o tym, aby mogli z jej
przedstawień korzystać
pracownicy Huty i ułatwi

kupno zbiorowych bile­
tów? (koresp. Stop.)

UCZĄ SIĘ
ROSYJSKIEGO

inicjatywy • ZarząduZ
TPPR w wydziale maga­
zynów Huty im. Lenina

zorganizowany został dla

tamtejszych robotników
kurs języka rosyjskiego.

Jak dotąd zgłosiło się
na kurs już 30 kandyda­
tów, którzy pragną jak

rozpocząłem grać

Wrączenie Zespołowi
Pieśni i Tańca
Wojska Polskiego
orderu „Sztandar
Pracj" II klasy
Q ZEF Głównego Zarządu Politycz-

nego wiceminister Obrony Naro­
dowej gen. bryg. Kazimierz Witaszew
ski wręczył Zespolo-wi Pieśni i Tańca
Wojska Polskiego, przyznane mu przez
Radę Państwa, wysokie odznaczenie
państwowe — order „Sztandar Pracy"
II klasy.

W czasie uroczystości gen. bryg. Ka
zimierz Witaszewskl wygłosił przemó
wienie, w którym powiedział m. in.:

To wysokie wyróżnienie Zespołu
nakłada na Was nowe, odpowiedział
ne zadania.

Wasze pieśni, muzyka i tańce win
ny w większym jeszcze stopniu niż
dotychczas budzić u żołnierzy naj­
gorętsze uczucia miłości Ojczyzny i
władzy ludowej, potęgować ich go­
rącą wolę służenia narodowi ze

wszystkich sił, odkrywać przed żoł
nierzami dorobek i bogactwo kul­
tury polskiej i postępowej kultury
innych narodów, dostarczać im nie­
zapomnianych wzruszeń i przeżyć
artystycznych, być dla nich bodź­
cem do jeszcze ofiarniejszej służby.
Generał Witaszewski życzył Zespo­

łowi dalszych osiągnięć w krzewieniu
kultury wśród najszerszych mas żoł­
nierzy Wojska Polskiego.

lewe książki
IV AKŁADEM „Czytelnika" ukazały
1 '

się ostatnio na półkach księgar­
skich nowe książki:

Wanda Wasilewska — „Wieczór li­
teracki". (opracowany przez Aleksan­
drę Naborowską). Cena zł 10.50.

Tadeusz Konwicki — „Godzina
smutku". Cena zł 3.50.

Zdzisław Skowroński 1 Józef Slot-
wiński — „Imieniny pana dyrektora".
Cena zł 6 40.

Mirosław Żuławski — „Rzeka Czer­
wona". Cena zł 6.

S. Orbeliani — „O mądrości rzeczy
zmyślonych". Cena zł 8.50.

Adam Tam — „Stajnia Augiasza".
Cena zł 4.

Jan Józef Szczepański — „Portki
Odyssa". Cena zł 7.

Wsiewołod Koczetow — „Zurbino-
wie“. Cena zł 17.

Stefan Żeromski — „Wierna rze­
ka" z ilustr. Moniki Żeromskiej. Ce­
na zł 4.70.

Stefan Otwinowsk] — „Moje okoli­
ce" Cena zł 4.60.

Stefan Żeromski — „Charitas",
„Zamieć", „Nawracanie Judasza". Ce­
na zł 23.

najszybciej opanować Ję­
zyk rosyjski, aby móc ko­
rzystać z fachowych ksią­
żek radzieckich, (ha)

dzo istotne dla pracują­
cych przy wielkich pie­
cach. Narada przyniosła
robotnikom wiele korzy­
ści.

POPULARYZACJA

KSIĄŻKI TECHNICZNEJ

Ostatnio, staraniem Ko­
misji Bibliotecznej, Klubu
Techniki i Racjonalizacji
oraz Stów. Inżynierów
Przemysłu Hutniczego od­
była się III z kolei Nara­
da Czytelnicza w Hucie
im. Lenina. Narada ta

miała na celu zapoznanie
załogi robotniczej oraz

personelu inżynieryjno-
technicznego z nową lite­
raturą techniczną.

"

M. in.
ki inż.

„Obsługa
lewniczej

AUTOBUSEM

pracuje koło
Hucie im. Leni-

omówiono książ-
E. Mazanka pt.

maszyny roz-

do surówki"
oraz „Bezpieczeństwo
cy przy wielkich
cach".

Są to zagadnienia

pra-
pie-

bar-

WOLĄ
Dobrze

PTTK w

na. — M. innymi dba ono

o częste wycieczki dia

tamtejszych pracowników.
I właśnie chodzi o te

wycieczki. • Przejazdy od­
bywają się autami cięża­
rowymi. Dobre to jest w

lecie, lecz gorzej, gdy
temperatura trochę opad-
nie — I w otwartym aucie
wcale nie Jest ciepło.

A że zbliża się zima —

1 zimowe
niemniej
letnich —

namy (na
dek), że pracownicy Huty

wolą jechać autobusem,
(koresp. St.)

wycieczki są
przyjemne od

więc przypomi-
wszelki wypa-
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Niedziela Poniedziałek
Wawrzyńca Gertrudy

Z woletuódzkief narady Centralnego Żarz. Przem. Tytoniomeęjo z konsumentami ECHO KRAKOWSKIE

Chociaż produkcja papierosów gatunkowych csemcKiESY
Str. »

wzrosła dwukrotnie
Zupa grzybowa z łazankami, jajka

sadzone, szpinak.
Kompot z jabłek i

Przepis na szpinak:
brać, wypłukać parę
ilości wody, wrzucić do wrzącej oso-

lonej wody, parę razy zagotować i od-
cedzić. Drobno usiekać. W rondlu roz

puścić łyżkę masła, włożyć posiekany
szpinak, podlać mlekiem i dusić.

Oliwek.

dokładnie prze­
razy w dużej

palacze narzekają na niedostateczną ich ilość NIEDZIELA

MW
PRZYKŁADY

spowodowaną brakiem

opakowań i zlą pracą

dystrybutorów
\Ą7 Wytwórni Papierosów w Czyży nach odbyła się ostatnio wojewódzka

* * narada z konsumentami. Wzięli w niej udział: przedstawiciele Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Tytoniowego, Centrali Sprzedaży Wyrobów
Tytoniowych, Komitetu Miejskiego PZPR, Krakowskiej Wytwórni Papiero­
sów, OKZZ, Państwowej Inspekcji Handlowej, Centrali Wyrobów Tytonio­
wych. PPK „Ruch", Centralnego Żarz ądu Spółdz. „Samopomoc Chłopska",
Spółdzielni Inwalidów’. OZR ZPB Nowa Huta, Krakowskich Zakładów Ga­
stronomicznych i Powszechnej Spół dzielni Spożywców.

lESl.I ktoś chce mięt skalę porów-
V nawczą uprzejmości w obsługiwa­

niu klientów,
nie potrzebuje
wychodzić poza
bramy „Delika­
tesów".

Przy stoisku
z artykułami mo

nopolowymi,
znajdzie przy­
kład pozytyw­
ny, przy stoisku
z winem — ne­
gatywny.

Towary pokrewne, a stosunek do
klienta — biegunowo różny, (m. o.)

OJ, CI KIEROWCY!

K10SIMY palta w „grochy": krop-
ki — większe i mniejsze — to

błoto, którym opryskują nas samo­
chody, pędzące
przez wilgotne po
deszczu ulice

Kierowcy uważa­
ją takie ochlapywa­
nie za doskonały
żart. Zapominają, iż
niszczą nam odzież,
a przede wszystkim
nie myślą o tym,
że pęiiząc po mok­
rym asfalcie — moż

na spowodował „kraksę", (s)

„I ROWERZYŚCI!

NI prośby, ani groźby nie poma­
gają. Pomogłyby natomiast z ca­

łą pewnością
mandaty karne,
lecz — jak do­
tąd—nikto
tym nie pomyś­
lał. A rowerzyś­
ci nadal, za­
miast po jezdni
przy ul. Bałuc­
kiego, jeżdżą
chodnikiem!

Czas najwyż­
szy odzwyczai!

ich od tego brzydkiego nałogu, (ina)

KRONIKA

KRAKOWA
Pracownicy Miejskiego Handlu De­

talicznego już teraz przygotowują się
do uczczenia piątej rocznicy istnienia
krakowskiego MHD. Rocznica przy-
padnie w marcu 1955 r.

Wśród podjętych zobowiązań, rn in.
postanowiono założyć własną świetli­
cę. W świetlicy tej czynna będzie sa­
la wykładowa do szkolenia przyzakła­
dowego, biblioteka i kąciki — praso­
wy i szachowy. Pracować tu będzie
również klub racjonalizatorski, » a-

matorzy tenisa stołowego znajdą stół
do rozgrywek pingpongowych.

*

Przedsiębiorstwo Podróży I Turysty
ki, wraz z Wojewódzką Radą Związ­
ków Zawodowych, organizuje dwu­
dniową wycieczkę pociągiem tury­
stycznym z Krakowa do Warszawy.
Wyjazd nastąpi 26 listopada br.

Bliższych informacji udziela i zgło­
szenia przyjmuje „Orbis", ul. św. Ja­
na 2, tel. 240-33 .

*

Miejski Handel Detaliczny artyku­
łami włókienniczymi, odzieżowymi i
obuwiem otworzył sklep — na Bogu
ul. Sławkowskiej i Rynku Głównego
— z luksusową konfekcją.

W placówce tej zgromadzono już
m. in. elegancką bieliznę oraz inne
efektowne i estetycznie wykonane wy
roby konfekcyjne.

Redakcja: Krtków, Wiślna 2, II p.
Redaguje Kolegium.
Administracja: RSW „Prasa", ul.

Wiślna 2. II p., tel. 538 63.
Biuro ogłoszeń: Kraków, Rynek

Główny 46, tel. 553 40.
Telefony: redaktor naczelny 1 se­

kretariat 246 78, dział miejski 546-34,
dział terenowy 219-48, łączności z

Czytelnika:
sportowy,
IV p.. tel.

Zam. 2248

y 219-48,
mi 542 53 (w g. 10—17). dział

Piłkarz «=• Wielopole 1,
. 512 58.

Kalendarzyk zebrań
obwodowych PSS

Dziś, w niedzielę 14.XI odbędzie
się zebranie mieszkańców:

dzielnicy Kurdwanów — w szkole
w Kurdwanowie, o godz. 18.

Jutro, w poniedziałek 15.XI odbę­
dą się zebrania mieszkańców:

ul. Pstrowskiego, Orawskiej,
giewnickiej — w szkole przy ul.
kolskiej, o godz. 18;

dzielnicy Prądnik Czerwony,
29 Listopada,
Czerwonego Prądnika,
Górka Narodowa, ul. Wyspiańskie­
go — w Urzędzie Obwodowym przy
ul. Dobrego Pasterza na Prądniku
Czerwonym, o godz. 18;

ul. Rakowickiej, Lubicz,
kiej oraz przyległych — w

przy ul. Topolowej, o godz
Dzielnicy Przegorzaly — w Klu­

bie Sportowym „Przegorzanka"
Przegorzala-ch, o godz. 18.

Ła-
So-

ul.
Dobrego Pasterza,

dzielnicy

Bosac-
szkole

18;

w

— Nie mogę jeść Chleba...
— To proszę sobie kupować bułki...
— Kiedy 1 bułek też nie chcę jeść...

o ile pochodzić będą z piekarni przy
rogu ul. ul. Boh. Stalingradu i Wa­
wrzyńca. Gdy widzę, w jak niehigie
nicznych warunkach dostarcza się i
przechowuje tam pieczywo — tracę
apetyt.

— Może za to inspekcja sanitarna
nabierze apetytu do skontrolowania
warunków transportu i magazynowa­
nia pieczywa w tym siklepie.

* ł

— Drogie „Echo", zadam Ci zagad­
kę. Co to takiego: jak jest w sklepach
spożywczych, to me ma w aptekach, a

jak jest w aptekach — to znów nie
ma w sklepach spożywczych!

— Mleko w proszku!
— O właśnie, a skąd wiecie?
— Dostaliśmy już dwa telefony

tej samej sprawie. Obecnie nie
mleka wiaśn.e w aptekach, a jest w

sklepach spożywczych, prawda?
— Zgadza się! Nie zgadza się na to

natomiast moja paromiesięczna córecz
ka i wiele jej rówieśniczek, dla któ­
rych lekarze wypisują przecież recep­
ty na mleko w proszku do aptek, a

nie do sklepów spożywczych...

■w
ma

*

— Pamiętacie baśń pt. „Uczeń czar­
noksiężnika", a ściślej — zaklęcie czy
cdklęcie mistrza?

— Spóbujemy sobie przypomnieć,
jeśli Wam na tym zależy.

— Zależy i to bardzo, bo tu chyba
tylko cud uratuje sytuację. Najpierw,
jeszcze we wrześniu, zaczęła w mo­
jej piwnicy (Felicjanek 5) kapać wo­
da, później, tj. w połowie paździer­
nika ciekła małym strumieniem, a

ostatnio leje się jak rozpasany ży­
wioł.

Interweniowałem u wszystkich czyn
ników. Byli z administracji i Komite­
tu Blokowego. Sprawdzili, zapisali i
nic. Leje się dalej...

*

— Już, już a moglibyśmy się po­
dzielić z Wami przyjemną wiadomo­
ścią, ale...

— Ale co?
— Ulica Bonarka i Górna Łagiew­

nicka doczekały się remontu nawierz­
chni, to niewątpliwie powód do ra­
dości dla mieszkańców, ale mimo
naprawy zbierają się tam po każdym
deszczu wielkie bajora, nie pomyśla­
no o zrobieniu chociażby prowizorycz
nego przejścia dla pieszych, przy oka
zji nie zasypano też dołu na ulicy
Czarnej, a na dodatek wyłączono
gruntownie oświetlenie tych ulic. N:e
dziwicie się chyba teraz, że z koniecz
ności dzielimy się z Warni samymi

5-B -30832 ! kłopotami.

PRACOWICI POSZUKIWALI-

TOKARZY, FREZERÓW. WYTACZACZY, ELEKTRYKÓW silno-prądowych z praktyką
STRUGACZY, »1ASZYN1STÓW TURBOZESPOŁÓW. FOR.MIERZY z wieloletnią prak­
tyką. MASZYNISTÓW na kolej normalnotorową <i praktyką PKP, ŚLUSARZY GAZO­
WYCH. MURARZY białych, ŚLUSARZY do remontu aparatury kontrolno-pomiarowej
I automatyki, REWIDENTÓW WAGONÓW. USTAWIACZY pociągów -zatrudni od zaraz

HUTA IM. LENINA W KRAKOWIE. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej hutniczej
Zakwaterowanie zapewnione w hotelu robotniczym. Wymienieni muszą posiadać prak- .

tykę w zawodzie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Huty Im. Lenina, Sokcja Pracow­
ników Fizycznych, barak przy pętli tramwajowej nr i. K-3687

D EFERAT na temat zaopatrzenia
rynku i polepszenia jakości pro­

dukcji wyrobów tytoniowych wygło­
sił przedstawiciel Centr. Zarządu
Przemyślu Tytoniowego, Domański.
Stwierdził on, że spożycie wyrobów
tytoniowych w stosunku do r. 1938
znacznie wzrosło.

W r. 1938, udział papierosów w

ogólnej produkcji wyrobów tytonio­
wych wynosił 40 proc, w r. 1951
stosunek ten wzrósł do 98 proc.,
przy jednoczesnym wzroście pro­
dukcji na głowę mieszkańca z 572
gramów w r. 1938 do 1.245 gramów
w r. 1954 — w tym produkcji pa­
pierosów na głowę mieszkańca z

231 gramów do 1.226 gramów, tj.
przeszło pięciokrotnie. Dla wykona­
nia tych zadań, przemysł nie tylko
był zmuszony do całkowitego odbu­
dowania szeregu zniszczonych wy­
twórni — jak np. Krakowskiej Wy­
twórni Papierosów — skompletowa­
nia maszyn i urządzeń wywiezio­
nych bądź zdewastowanych przez
okupanta, lecz również do poważ­
nego rozszerzenia zdolności pro­
dukcyjnych — bądź na drodze roz­
budowy istniejących wytwórni, bądź
też budowy nowych zakładów, jak
np. Wytwórni Papierosów „Czyży-
ny“. „Czyżyny" po całkowitym za­
kończeniu planowanych inwestycji,
staną się jedną z największych i

najnowocześniejszych wytwórni w

Europie.
Referent zaznaczył, że poważne

trudności w zaopatrzeniu w opako­
wanie napotykają wytwórnie, produ­
kujące papierosy pierwszej grupy, a

w szczególności „Poznańskie", „Du­
katy", „MDM" i „Nowe". Powoduje
to, ąg produkcja tych gatunków me

zawsze przebiega rytmicznie. Sytua­
cja ta związana jest z ograniczonymi
zdolnościami produkcyjnymi przemy­
słu papierniczego w zakresie opako­
wań. Tymczasem, w związku ze

zwiększonym zapotrzebowaniem ryn­
ku, plany produkcji tych papierosów
są przekraczane — przy czym plan
produkcji całej grupy pierwszej na

rok bieżący będzie wyższy o 23,4 proc.
Po referacie, wiele cennych

uwag na temat jakości, ilości i spo­
sobu zaopatrywania kiosków oraz

sklepów w wyroby tytoniowe wypo­
wiedzieli zebrani na naradzie. M .

in. wiele było narzekań na jakość
papierosów „Wczasowych". Zwra­
cano przy tym uwagę na niewła­
ściwy rozdział wyrobów tytonio­
wych, podkreślając, że kioski otrzy­
mują za małą pulę towarową do
rozprowadzenia, a spółdzielnie na­
tomiast — za dużą, chociaż mają
one mniejszy popyt. Stąd takie są
wypadki, że często w spółdzielniach
papierosy leżą tygodniami, i — z

braku odpowiedniego przechowania
— psują się i tracą na wartości.

Kioskarze domagali się, ażeby pa­
pierosy były pakowane w paczkach
po 20 sztuk.

Ob. Kopczyński z kiosku PPK
„Ituch" w Krakowie zaproponował,
żeby rozpisać ankietę, na której
konsumenci zaznaczaliby swoje u-

wagi i życzenia, dotyczące gatun­
ków papierosów i ich jakości.

XI A LICZNE zarzuty ze strony kon-
4 ’

sum en-; ów, jakoby ilość produko­
wanych papierosów gatunkowych
zmniejszyła się, dyrektor Centralnego
Zarządu, Wojciechowicz, wyjaśnił, ze

sytuacja przedstawia się wręcz od­
wrotnie. Produkcja ta w ostatnich
czasach została podwojona, a istnie­
jące nieraz braki należy tłumaczyć
zwiększoną siecią kiosków i sklepów
spółdzielczych, rozprowadzających wy
roby tytoniowe oraz tym, że — po
ostatniej obniżce cen — duża ilość pa
laczy przerzuciła się na papierosy
pierwszego gatunku. Fakt ten wziął
pod uwagę przemysł tytoniowy i o-

becnie będzie produkował więcej
„Grunwaldów", „Dukatów", „Poznań­
skich", „Nowych" i „Waweli". Przy­
czyna zaś braków na rynku niektó­
rych gatunków papierosów tkwi w

złym planowaniu ze strony dystrybu­
torów PPK „Ruch".

Czy remont rzeźni

»irieprzowej«
ukończony będzie
ud bieżącym
miesiącu?

Od dłuższego już czasu aktualna
była sprawa remontu kapitalnego
rzeźni „wieprzowej" w Zakładach
Mięsnych w Krakowie. Sprawę re­
montu stale miał na uwadze główny
mechanik, J. Kucharczyk, jednak
brak potrzebnych materiałów, jak ru­
ry -i przewody elektryczne, nie poz­
walał na rozpoczęcie pracy.

Dopiero w dniu 1 października br., |

po przełamaniu wstępnych trudności,
remont rzeźni rozpoczęto.

Ambicją pracowników sekcji głów­
nego mechanika jest ukończenie prac
jeszcze w bieżącym miesiącu.

Podsumowując dyskusję, dyr. Woj-
ciechowicz stwierdził, że kioskarze
często niewłaściwie przechowują wy­
roby tytoniowe, przez co obniżają ich
jakość. Mówiąc o dystrybutorach, za­
znaczył, że co miesiąc zmieniają oni
swe zapotrzebowanie i przez to wpro­
wadzają pewien chaos w zaopatrzeniu
i produkcji. Wyjaśnił on również, że
od stycznia do maja br. — magazyny
były załadowane papierosami gatun­
kowymi, gdyż nie było na nie odbior­
ców. W zakończeniu zwrócił uwagę
kioskarzom, żeby — przez nadrzędne
swe jednostki — domagali się reali­
zacji swoich planów. W najbliższych
tygodniach ukaże się specjalna in­
strukcja, omawiająca w jaki sposób
należy przechowywać i transportować
wyroby tytoniowe, żeby nie obniżać
ich jakości.

Dyrektor CZPT zaapelował^ do

władz Wojewódzkiego Handlu We­
wnętrznego, żeby usprawniły stro­
ją działalność, a wtedy Centralny
Zarząd Przemyślu Tytoniowego bę­
dzie się starał zaspokajać rosnące
zapotrzebowanie i wymogi palaczy.

(cz)

Słowackiego — godz. 15 „Śluby pa­
nieńskie". godz. 19.15 „Zemsta".

Stary (duża sala) — godz. 15 „Ich
czworo", godz. 19.15 „Wiśniowy sad".

Poezji — godz. 16 i 19.15 „Sen no­
cy letniej".

Młodego Widza — godz. 15 i 19.15
„Fircyk w zalotach".

Groteska — godz. 19.30 „Igraszki z

diabłem".

Satyryków — godz, 16 1 19.30 „Rę­
ce do góry".

Nurt — nieczynny.
Kolejarza ZZK — godz. 15 1 19 „Król

włóczęgów".

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — nieczynny. -x

Stary (duża sala) — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — godz. 19.15 „Fir­

cyk w zalotach".
Groteska — godz. 14 „Cudowna lam

pa Alladyna". godz. 19.30 „Igraszki z

diabłem".

Satyryków (mała sala St. Teatru) —

godz. 19.30 „Pralnia komiczna".
Nurt — nieczynny.
Dom Oficera (ul. Lubicz 48) — „Ri-

goletto" — godz. 19,15.

Apollo — „Uczta Baltazara' - go
dżina 15.45. 18. 20.15

Uciecha — „Pod gw-. azdą frygijską"
godz. 15 30, 18. 20 30.

Warszawa „Pościg” — godz. 16, 18,
20.15.

Wolność — „Piątka z ulicy Bar

skiej" — godz. 15.30, 18, 20.30.
Młoda Gwardia — „Mąciwody z 7b"

godz 15 30. 11 30. 19.30.
Sztuka — „Skarb" godz. 16, 18. 20.
Przyjaźń — „Mikołaj Kopernik" —

godz. 16, 17. 18, 19, 20. Specjalny pro­
gram dla dzieci o godz. 15.

Związkowiec — „Dzielnica cudów"
— godz. 19.

Chemik — „Gdzieś w Europie" —

godz. 11. 15, 17. 19. Poniedz. „Na dwo-
ize księcia Torki" — godz 19.

Wanda — „Preludium sławy" godz
16. 18. 20.15.

Mieszkańcy Krakowa

dyskutują na temat współpracy
z Bzielnicowymi Radami Narodowymi

M IESZKANCY poszczególnych dzielnic Krakowa, biorą żywy udział w

zebraniach Obwodowych Komit etów Frontu Narodowego, omawiając
zagadnienia, wiążące się z pracą rad j współpracą z poszczególnymi komi­
sjami rad.

Pałac Sztuki — wystawa Okręgowe­
go Związku Polskich Artystów Pla­
styków.

Muzeum Etnograficzne (pL Wolni-
ca I) — „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szotayskicb (pL
Szczepański 8)

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo­
giczne"

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa (ul. św lana 12).

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach — „Nor-
blin, a rzeczywistość poLoka na prze­
łomie XVIII t XIX wieku".

DYŻURY

Felieton niedzielny

Histeria dwóch
dokumentów
D ROSZĘ prani! Ta bułeczka waży
* tylko siedem „deka".

— A mój rogalik zaledwie osiem

— Dlaczego pani sprzedaje nam

czerstwe pieczywo, kiedy prosimy o

świeże?.
— Co za porządki ma pani w skle

pie?!
— Proszę o książkę zażaleń!
— Ja stąd idę wprost do Dyrekcji

MHD, ze skargą...
Kierowniczka sklepu piekarniczego

nr 253 Miejskiego Handlu Detalicz­
nego nabiałem i pieczywem, Janina

Cichostępska, odparła z radością:
— Bardzo proszę! Może to wresz­

cie pomoże.
— Jak to?! Będzie pani zadowolo­

na, jak pójdziemy ze skargą?...
— Naturalnie. Ja tu nic nie zawi­

niłam.
— A więc kto zawinił?
— Nie wiem. Natomiast wiem, że

państwo mają rację. Waga pieczywa
nie odpowiada przepisowym normom.

Chleb zawsze jest czerstwy, a przy­
syłają mi jako „najświeższy wypiek".
A w ogóle towar otrzymuję nie co-

dzień i dlatego nie mogę klientów ob­
służyć, jakby należało.

— To jest niesłychane! Czemu pani
nie reklamuje?

— Owszem i to niejednokrotnie
Ostatnio złożyłam w Dyrekcji MHD

następujące pisemne oświadczenie.
„Oświadczam, że pieczywo zamawia-1
ne w piekarni nr 1 jest niezgodne z

zamówieniem, zwłaszcza pieczywo
pszenne „R-l", „R-2" i „weki" są do­
starczane tylko czerstwe i nie codzien
nie. Kraków, dnia 29.K.54. MHD.

Sklep nr 253. J. Cichostępska".
— I nie pomogło?
— Przede -wszystkim w Dyrekcji

MHD nie chciano iprzyjąć mego o-

świadczenia. Przeczytano i oddano
mi je z powrotem. Zażądałam wów­
czas stwierdzenia, że oświadczenie
moje przyjęte było do wiadomości.
O, tu, z boku pisma, widnieje podpis

jednego z członków Dyrekcji i data.
— Opowiada prani bajki dla dzie­

ci. x

— Nie bajki, proszę pana. Bajki
kończą się pogodnie. /I tymczasem, w

odpowiedzi na moje oświadczenie, o-

trzymałam nazajutrz z Dyrekcji MHD

następujące pismo: „Kraków, dn.
30.K54. 1. dz. 469/Sk/54. Ob. Cicho­
stępska Janina, kier, sklepu nr 253.
Na podstawie art. 25 § 1 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzplitej Polskiej
z dn. 16 marca 1938 r. o umowie o

pracę pracowników umysłowych —

wypowiadamy Obywatelce umowę o

pracę z dn. 31 października 1954 r

Dyrektor: Małopolski Jerzy".
— Przyznam się, że nic z lego nie

rozumiem.
—- I ja też, proszę pana. Klienci

nie odnieśli żadnego pożytku z tej
sprawy, a ja...

— Myli się pani Ta sprawa nie
jest jeszcze załatwiona. Natomiast bę
dzie załatwiona natychmiast. Zgodnie
z logiką i prawdą!

ALEKSANDER OLSZAKOWSKI

V\7 JEDNYM z takich zebrań, brali
’ ’ udział mieszkańcy Krowodrzy.

Wyrazili oni przekonanie, że nowa

Dzielnicowa Rada Narodowa, w któ­
rej zasiądą radni przez nich wybrani,
będzie stopniowo realizować ich postu
laty, uwzględniając hierarchię po­
trzeb. Dotyczy to rozbudowy sieci
tramwajowej w kierunku ul. Wrocław
skiej oraz założenia sklepu z arty­
kułami spożywczymi 1 z nabiałem
przy tejże ulicy. Mieszkańcy ul. Ma­
zowieckiej proszą o uzupełnienie in­
stalacji gazowej w ich budynkach. W
trosce zaś o potrzeby młodzieży, star­
si proponują otwarcie sklepu z Przy­
borami szkolnymi.

*

O konieczności ścisłej współpracy
z radami narodowymi, mówiono '

na

zebraniu Obwodowego Komitetu Fro-n
tu Narodowego nr 18. Dyskutanci ws­
kazywali. że dobra praca rad narodo­
wych oznacza poprawę warunków by­
towych ludności.

Głos zabierali mieszkańcy ulicy Mu
śtowej, Trynitarskiej i in., wskazując
na potrzebę przeprowadzenia remon­
tów budynków mieszkalnych przy ul.

Mostowej 4 i Trynitarskiej 18. Komi­
tet Blokowy 39/11 interweniował już
w tych sprawach w MPBM, a miesz­
kańcy oczekują, że Dzielnicowa Rada
Narodowa przyśpieszy sprawę remon­
tów.

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony. 222 22, 394 !8 i
211 12, udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach i nagłych
zachorzeniacb oraz w przypadkacn po
łożniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Stradom 2. plac Bo­
haterów Getta 18, Łobzowska 20, Reto
ryka 1, Bronowice — Wyspiańskiego
4. Konopnickiej 3,

DYŻUR CHIRURGICZNY:

NIEDZIELA
Oddział Chirurgiczny Szpit. im.

Narutowicza.

PONIEDZIAŁEK
Oddział Chirurgiczny Szpit. im.

Biernackiego, ul. Trynitarska 11.

DYŻUR POŁOŻNICZY
NIEDZIELA

III Ginekologiczno-Położni-Oddział
czy PSK.

Klinika
biecych AM,

PONIEDZIAŁEK
__

Położnicza i Chorób K<>

*

Krakowianie nie zapominają o o-

bowiązku sprawdzenia list wybor­
ców, aby upewnić się czy umiesz­
czono ich nazwiska w spisie. Ewen
tualne omyłki, np. przekręcenie na­
zwiska, są bezzwłocznie prostowa­
ne, po sporządzeniu odpowiednich
protokołów.

Kontrola list wyborczych spraw­
nie przebiega w poszczególnych Ko­
misjach Wyborczych, (koresp. Fr.

Dziewińsld, K. Bąk).

li

KRAKOWIE, z końcem grudnia
br., cztery lokale gastronomicz­

ne przemianowane zostaną na tzw.

zakłady o wzorcowym procesie pro­
dukcji i usług. Do lokali tych nale­
żeć będzie „Wierzynek". „Ermitage"
i „Literacka" z KZG Zachód oraz

„Florianka" z KZG Wschód.

W restauracjach tego typu podawa­
ne będą wszelkie rodzaje potraw,
a niektóre z nich będą przyrządza­
ne na zamówienia konsumentów. W
cukierniach wzorcowych natomiast

znajdą się specjalne wyroby cukier­
nicze i napoje orzeźwiające.

Dobrana poza tym zostanie najlep­
sza i najuprzejmiejsza obsługa, przy

czym w restauracjach kelnerzy obsłu­
giwać będą jedynie po cztery stoli­
ki, a w kawiarniach — osiem.

Prezydium MRN przyznało KZG
Zachód halę, przylegającą do cu­
kierni „Literackiej". Jeżeli więc
znajdą się odpowiednie subwencje
na wykończenie i urządzenie tego
lokalu, „Literacka" stanie się pięk­
ną. naprawdę nowoczesną kawiar­
nią Krakowa.

RADIO

NIEDZIELA, 14.11 .1954 R.

6,40 Wiad. 6,45 „Od mel. do mel",
7,50 Kai. rad. 8,00 Dzień, por. 8,15
„Wiedzą sąsieazi, jak kto siedzi". 8,30
Muz. klas. 9,00 „Jedyna miłość" —

opow. Guy de Maupassant‘a, 9,20 Zasp.
świetl. przed mikrof. 9.40 Opow. dia
dzieci przedszk. 10,00 Muz. poi. (El­
sner, Różycki, Karłowicz). 10,30 Po­
ezja i muz. 11,00 „Rady Delegatów
Robotniczych na Górnym Śląsku".

■11,15 Wieś tańczy i śpiewa. 11,30 „Spie
wacy poi." Józef Wojtan (baryton).
12,04 Por. symf. 13,00 Transm. II poł.
meczu piłk. o mistrz. I Ligi Ogniwo
Kraków — Włókniarz Łódź. 13 45
„Muz. dla wszysit." 14,10 „Teatr mło­
dego słuchacza". 15,00 Konc. chopin.
15,30 Z życia ZSRR. 16,00 Muz. rozr.

16,20 Dźwięk, przegl. lyg. 16,50 Muz.
tan. 17.90 Wiad. 17,05 Na marginesie
wielkiej polityki. 17,15 Konc estrado­
wy. 18.15 Muz. tan. 18,25 „Magazyn
Pteracki". 19.25 ..Plastyka krak. na

Wystawie Okręg." 19,40 „Kwiatki".
20,00 Mel. tan. 20,30 Prochor Porfirycz
— opow. 21,00 Konc. dla milośn. muz.

21.39 Stan pcg. i dzień, 22.00 Ogólno­
polskie wiad. sport. 22.30 Krak,
aktualn. sport. 22,40 Muz. różnych na­
rodów. 23,55 Ost. wiad.

Sawa szkoła
powstanie
przy ul. Łobzowskiej

W dniu 14 bm., o godz. 11, odbę­
dzie się uroczystość założenia kamie­
nia węgielnego pod budująca się szko
łę przy ul. Łobzowskiej 37/39.

Po przemówieniach nastąpi podpi­
sanie aktu erekcyjnego, założenie ka­
mienia węgielnego oraz wpisanie do
księgi pamiątkowej.

Na zakończenie uroczystości, odbę­
dzie się bogata część artystyczna. (w)

Płyną datki
na F8S

Miejski Komitet Funduszu Budowy
Szkól w Krakowie, w swym rocznym
pianie zbiorki na rok 1953. przewidy­
wał uzyskanie 5.375.000 zł.

Dzięki ofiarności mieszkańców, plan
został nie tylko zrealizowany lecz tak­
że przekroczony.

Z zebranej gotówki i przydzielonych
dotacji, wykończono w bieżącym ro­
ku budowę dwu nowych szkół i roz­
poczęto wznoszenie trzech nowych
gmachów szkolnych.

Pierwsze miejsca w zbiórce na1
FBS zajmuje młodzież szkół w Prze-’
gorzałach, Bielanach, Podgórzu 'Stra-
domiu i Prokocimiu.



SWrOMB
Na chwilę przed gwizdkiem sędziego

Który mecz dziś wybrać?
Piłkarza"

jutrzejszym
numerze

Str. 6 EfcW. KRAKOWSKIE

Walery Wątróbka ma głos

Ogniwo walczy z przodownikiem tabeli
o pozostanie w ekstraklasie

a Włókniarz z Górnikiem Wałbrzych
o awans do I ligi
Obydwa spotkania

■rozpoczynaj się o godz. 12
F) WIE porcje emocji ligowych czekają dzisiaj na krakowskich entuzja-■*-7 stów piłkarstwa. Na stadionie Ogniwa gospodarze grają z przodow­
nikiem ekstraklasy Włókniarzem Łódź, a na boisku krakowskiego Włóknia­
rza przy ul. Barskiej jedenastka ludwinowska spotka się z Górnikiem Wał
brzych.

Odznaczenie

piłkarzy radzieckich

Ca­
uj Libanie

Prezydentl Republiki Libańskiej
mille Chamowi udekorował Orderem
„Cedru Libatóskiego" czołowych gra­
czy bawiącej| w Libanie radzieckiej
drużyny piłkarskiej Torpedo — kapi­
tana zespołu; Za-jcewa i jego zastępcę
Gorszkówa.

Prezydent Republiki Libańskiej w

serdecznych słowach tryraził pragnie­
nie częstego' goszczenia drużyn
dzieckich w swym kraju.

ra-

Krystyna Holuj
broni w Lipsku
drugiego miejsca

Nasza’ reprezentantka na międzyna­
rodowy turniej eliminacyjny kobiet
do szachowych mistrzostw świata —

Krystyna Holuj, odniosła w IX r. no­
we zwycięstwa, pokonując zawodnicz­
kę czechosłowacką Eretową. ~

sukcesie Polka, utrzymała się
giej pozycji.

W pozostałych partiach tej
prowadząca w tabeli Węgierka Ker-
tesz wygrała ze swą rodaczką Langos,
a zajmująca trzecie miejsce
(NRD) zwyciężyła Bułgarkę
wą.

Po dziewięciu rundach
_

nadal Kertesz — 6,5 pkt., przed Ho­
luj — 6 (1), Hoeroldt — 6, Suchą
(CSR) — 4,5 (2) i Iwanową (Bulg.) —

4,5 pkt. (1).

Po tym
na dru-

rundy

Hoeroldt
Arseno-

prowadzi

ARTO być na obydwóch spot-’ * kaniach. Stawka meczu pierw­
szoligowego jest ogromna dla oby­
dwóch drużyn. Włókniarz w razie zwy
cięstwa czy nawet remisu utrzymuje
się na czele tabeli, .zwiększając szan­
se na mistrzostwo pierwszej ligi.
Ogniwo natomiast jeśli powtórzy suk
ces z poprzedniej niedzieli wzmacnia
poważnie swe szanse na utrzymanie
się w ekstraklasie.

W meczu Górnika wałbrzyskiego z

krakowskim Włókniarzem gospodarze
w razie zdobycia dwóch punktów mo­
gą realnie myśleć o awansie do pierw
szej ligi.

Niestety, z pójściem na mecz trze­
ba będzie dokonać wyboru, gdyż w

myśl dyrektyw sekcji p.n. GKKF
wszystkie spotkania pierwszej i dru­
giej ligi w końcowej fazie rozgry­

wek muszą się odbywać o tej samej
porze, tj. o godz. 12 .

Chociaż Włókniarz może liczyć
na komplet widzów, gdyż wszyscy
jego zwolennicy zgromadzą się dzi­
siaj na boisku przy ulicy Barskiej,
by dopingować drużynę ludwinow-
ską w tym ważnym meczu, to jed­
nak większość krakowian wybierze

się na boisko Ogniwa, gdzie będzie
zagrzewać gorąco „żółto-czerwo-
nych" do ładnej i ofiarnej gry.

Czwartkowy „Przegląd Sportowy"
w artykule pt. „Ligowcy do ostatniej
chwili trzymają w napięciu tysiące
kibiców", omawiając mecz Włókniarz
Łódź — Ogniwo Kraków pisał: „...O-
bydwu drużynom oba punkty są bar­
dzo potrzebne. Tu nawet na remis
nie można sobie pozwolić..."

Wie o tym Ogniwo, wiedzą o tym
jego zwolennicy. Dlatego już od'
pierwszej minuty chłopcy w koszul­
kach w żółto-czerwone pasy muszą

ski, Kucharski, Bożek, Glajcar (Fe­
luś).

Sędzią tego spotkania będzie Cyprys
z topola. *

P OZGŁOŚNIA Krakowska Polskie-
■go Radia nadawać będzie dla słu­

chaczy krakowskich i łódzkich prze­
bieg drugiej połowy meczu Włókniarz
— Ogniwo bezpośrednio z boiska.

Początek transmisji o godz. 13.

* Pierwsza liga przed roz­
strzygnięciem walki o tytuł mi­
strza i utrzymanie się w ekstra­
klasie (sprawozdania ze spotkań
I ligi)
W Przedostatnia niedziela walk
w II lidze (recenzje z boisk drugo
ligowych)
* Przedstawiamy dalszych spor­
towców, kandydatów na radnych
w naszym województwie
tfc O podniesienie poziomu kra­
kowskiego piłkarstwa — uchwala
Prezydium WKKF w Krakowie w

sprawie pracy sekcji p. n . WKKF
* Węgry — Austria, na siedmiu

frontach
* „Oczy i uszy świata" — ak­
tualności sportowe*
*

we

A
Włókniarz Łódź
A Cena 20 gr.

Pod ligowymi koszami

Aktualne wiadomości sporto-
z kraju i zagranicy

Zdjęcia z meczu Ogniwo Kr. —

Z wielkim rozmachem przygotowuje PTTK

akcję wczasów turystycznych
w przyszłym sezonie

\Ą./ YNIKI tegorocznej akcji wczasów turystycznych PTTK oraz wypowie-
’ * dzi uczestników świadczą najlep lej o znalezieniu nowej, atrakcyjnej

formy wypoczynku. Akoja ta będzie kontynuowana i rozszerzona również
w następnym sezonie.

W myśl wytycznych Komitetu dla
Spraw Turystyki Zarząd Urządzeń
Turystycznych PTTK obsłużyć ma w

roku 1955 20 tys. wczasowiczów na

szlakach wczasów turystycznych tj. 10
razy więcej niż w bieżącym sezonie.

PTTK dla lepszego przygotowania
się do tej akcji już obecnie przystą­
piło do opracowywania nowych szla­
ków, tworzenia sieci dalszych baz
turystycznych i ustalania terminów
poszczególnych turnusów. Na każdy
szlak wydana zostanie odrębna oro-

szura - przewodnik.
Poważnym zadaniem jest zapewnie­

nie każdemu turnusowi odpowiednio
przeszkolonego przewodnika - instruk
tora.

Wczasy wędrowne w 1955 r. zaspo
koją życzenia uprawiających każdą
dyscyplinę turystyczną i dadzą moż­
ność dużego wyboru tras spośród wie
lu zaplanowanych.

W sezonie zimowym turystyczne
wczasy narciarskie zorganizowane zo­
staną na terenie Karkonoszy ze Świe­
radowa - Zdroju do Karpacza or-iz w

Beskidzie Żywieckim i Śląskim ze

Zwardonia do Bielska - Białej.
Ponadto w kilku schroniskach gór­

skich, wokół-których istnieją dogodne
tereny narciarskie do szkolenia, zor­
ganizowane zostaną tutnwsowe obozy
narciarskie dla początkujących i

przejść do takiego ataku, jaki zała-’ I zaawansowanych Ogółem w zimo-
mał Unię po przerwie. Wspierać ich | wych akcjach uczestniczyć ma prze-

Walery Wątróbka ma głos

Cienia poprawia datę
Jako leguralr.e obywatele miasta

st. Warszawy poszliśmy z Giemuch-

ną oraz szwagrem Piekutoszczakiem
sprawdzić w tak zwanem obwodo-
wem biurze, czy jesteśmy formalnie
zapisane na te wybory. Czy nam ja­
kiej litery gdzie w środku, albo na

końcu nie urwali, przez oszczędność
papieru. Albo czy tyż pomyłkowo nie

zostaliśmy przeniesione przedwcześ­
nie do parku sztywnych na Bródno.

Bo sie zdarzają różne pomyłki Na

przykład psiapsiółka Gieni niejaka
Wileńska Sabina zamieszkała na Ko­
nopackiej, przez pomyłkie została po
mieszana ze swojem własnem adre­
sem i figuruje na liście jako Sabi­
na Konopacka z ulicy Wi’ileńs,kiej.
Właściwie sama sobie winna, bo o

wiele ktoś ma zaszczyt nozywać
sie tak jak prencypalna ulica na No­
wej Pradze, nie może zamieszkiwać
na Konapackiej prawie róg Wileń­
skiej. I

Od godz. 14

podajemy dziś

wyniki spotkań
ligowych
W SZYSTKIE spotkania o mistrzo-
’’

stwo I i II ligi rozgrywane są
dzisiaj o godz. 12 . Redakcja „Piłka­
rza" nadawać będzie wyniki ligowe
w miarę ich otrzymywania od godzi­
ny 14 przez nasz głośnik, znajdujący
się nad drukarnią prasową, przy ul.
Wielopole 1.

Ponadto wyniki ligowe wywieszone
zostaną w oknie wystawowym „Pił­
karza".

będzie doping 20-tysięcznej rzeszy
zwolenników Ogniwa.

Również ładnej i dobrej gry mo­
żemy się spodziewać ze strony gości,
a rutynowany arbiter meczu Ceber
ze Stalinogrodu podoła niewątpliwie
trudnemu zadaniu.

Ogniwo zagra w składzie w jakim
pokonało ostatnio Unię, z tym jed­
nakże, że jest prawdopodobny
udział Glimasa na swej normalnej
pozycji, tj. na lewej obronie.

Włókniarz Łódź wystąpi w składzie:
Kłaczek (Szczurzyński), Stusio, Wla­
zły, Baran, Jańczyk, Koźmiński, Je­
zierski, Kokot, Pilarski, Soporek, Ku-

bocz.

W meczu o mistrzostwo II ligi dru­
żyny wystąpią w składach:

Górnik Wałbrzych: Wożniak, Faru-
ga, Kozubek, Stoły, Stein, Wieczorek,
Syk, Pulikowski I, Krawczyk, Puli-
kowski II. --

Włókniarz Kraków: Stroniarz (Ry­
bicki), Konopelski, Jodłowski, Piekul-

'

ski, Leśniak, Bieniek, Czyż, Browar-

szło 2.200 wczasowiczów - turys'ów.
W sezonie letnim akcja wczasów tu

rystycznych nie ograniczy się 'ylko
do najbardziej atrakcyjnych form tu­
rystyki tzw. kajakowej i górskiej,
lecz również do turystyki pieszej —

nizinnej i rowerowej. Dla turystów
pieszych zorganizowany^zostanie tzw.

„szlak kaszubski" ciągnący się przez
Szwajcarię Kaszubską od Chojnic po
przez Kościerzynę do Kartuz i dalej
do Sopot.

Kolarze będą mieli do wyboru dwa
szlaki: pierwszy brzegiem Bałtyku, od
Laby przez Ustkę, Darłowo, Ustronie
Morskie, Kołobrzeg, Dziwnów, Mię­
dzyzdroje, Wolin do Szczecina. Drugi
„Ziemią Dolnośląską" od Sobótki do
Jeleniej Góry, Przepustowość szlaków
kolarskich wynosić będzie 1.500 ucze­
stników, na szlaku pieszym 1000 osób.

Liczba szlaków’ górskich zwiększo­
na zostanie w roku przyszłym
ciu, umożliwiając tym samym
szenie liczby uczestników do
5.500 osób.

Czynne będą następujące
„Tatrzański",

nający się w przyszłym roku w Swie
radowie Zdroju co pozwoli wczasowi
czom na poznanie Gór Izerskich,
„Szlak Gór Sowich i Ziemi Kłodzkiej"
wiodący z Wałbrzycha do Polanicy
Zdroju, szlak „Beskidzki" rozpoczyna
jacy się w Bielsku Białej a kończący
w Czarnym Dunajcu oraz szlak „Są­
decko - Pieniński" od Krynicy do Za
kopanego.

W turystycznych wczasach kajako­
wych będzie mogło wziąć udział oko­
ło 8.000 wczasowiczów. Czynny będzie
szlak mazurski, „Krutynią i Jeziora­
mi Puszczy Piskiej", szlak na pojezie­
rzu suwalsko - augustowskim.

Imprezą specjalną będzie ,.Spływ
wodami Polski do granicy Pokoju".

Olbrzymia ta impreza zgromadzi na

rzekach Folski kilkutysięczną rzeszę
kajakowców, którzy w turnusach 14-
dniowych stworzą sztafetę, która w

dniu 22 lipca brać będzie udział w

międzynarodowym zlocie młodzieży w

Warszawie a 1 września we wspólnej
manifestacji z młodzieżą niemiecką
na Odrze.

Również urządzony zostanie ekspe­
rymentalny szlak, na którym uczest­
nicy popłyną najpierw na kajakach,
aby następnie przesiąść na rowery,

odbyć część drogi statkiem, wreszcie
ostatnie etapy przejść pieszo.

Szeroko zaplanowana akcja wcza­
sów spotka się niewątpliwie z uzna­
niem i umożliwi wszystkim chętnym
spędzenie urlopu na wczasach tury­
stycznych.

Kiedy przyszła się do, nasz skarżyć
na te pomyłkie, powiedziałem, że albo

powinna sie przeprowadzić na MDM,
albo zmienić sobie nazwisko na przy­
kład na Narożna, albo cóś w tern ro­
dzaju.

Jeżeli teraz o nasz sie rozchodzi
to wszystko było korekt z wyjątkiem
mojej daty. Dzień i miesiąc nawet sie

zgadzał. Tylko że uchodzę tam w tej
komisji za młodszego o pięć lat
Rzecz jasna, że to skutkiem dlatego,
że na więcej nie wyglądam i osobi­
ście nie miałem pretensji.

— Proszę niech tak zostanie —

mówię — trudno.
Ale Gienia — nie, nie i żeby ko­

niecznie zmienić.
— Bo — mówi — będzie jeszcze

tak jak z tą Służbą Polsce.
A z tą Służbą Polsce to było tak

Dwa lata temu w tył dostałem pa­
pier. żeby sie na suprewizje sławić

względem „Służby Polsce" Troszkie.
byłem zdziwiony, bo te swoje... dzie-
ści lat skończyłem, ale nic — mó­
wię sobie: musisz iść Walerek, skoro

jeżeli ojczyzna cie potrzebuje i pi­
śmiennie osobiście wzywa.

Pod koszem

juniorów
o mistrzostwo Polski

W ubiegły piątek rozpoczęły się w

Poznaniu finałowe rozgrywki o mi­
strzostwo Polski w koszykówce junio­
rów z udziałem AZS (Poznań), Włók­
niarza (Łódź) i Kolejarza (Warszawa).
Pierwsze spotkanie, rozegrane pomię­
dzy AZS i Kolejarzem zakończyło się
zwycięstwem akademików 49:37
(24:15).

No i ma sie rozumieć poszłem.
Stanęłem przed doktora, obejrzał
mnie obsztukat i pociąga /akoś dwu­
znacznie nosem.

— Czy obywatel wypił sobie jedne­
go? — sie pyta.

— Niech Bóg broni panie dokto­
rze, to tylko potrójna kolońska na

spirytusie ode mnie podjeżdża, bo
takie mam wychowanie, że łubie na

komisje czysto' wygolonem i na pole-
czkie uczesanem przybyć, dlatego ma

nopolowem wyrobem załatam.
Uwierzył mnie doktór, ale jeżeli

chodzi o de fakt, to nie tylko była
kolońska, bo faktycznie szwagier
mnie odprowadzał i wstąpiliśmy na

jeden dziecinny na rezykie, ale bez
nadużycia, żeby tylko tak zwane

dziarskie podstawę trzymać.
Przystawił mnie doktór irąbkie do

klatki piersiowej kazał oddychać i nie

oddychać, a potem zaznacza:
— Serce ma obywatel nie bardzo

dobre.
— Bardzo przepraszam, ale sie

pan doktór na mnie nie poznał —

pluskwy niewinnie nie uszkodzę.
Obśmiał sie doktór i mówi, że roz­

chodzi mu sie o to, że z pewnością
zadyszki dostaje, jak wchodzę na trze
cie piętro.

— No owszem mówię — ale o wie­
le słyszałem Służba Polsce przeważ­
nie na parterze sie odbywa i dlate­
go osobiście nie widzę przeszkód że­
bym miał być przyjętem. zwłaszcza,
że w łaźni byłem, z żoną sie już
pożegnałem i wstyd by mnie było, że
za slabosilnego sie na komisji zosta­
łem.

Zlitował się nade mną doktór I

przyjął mnie. Poszłem do drugiego
pokoju gdzie pełno młodztaków było
i różne draki sie uskuteczniali. Tak
wesoło żeśmy sie podbawiali, że w

krótkiem czasie za prezesa sie mię­
dzy niemi zostałem.

Jużeśmy marzyli jak będziem sie

podbawiali po robocie nad morzem,
bo podobnież cala nasza ferajna
gdzieś pod Gdynie miała być wysła­
na.

/odrazu,niztegonizowego,
nieszczęście sie zdarzyło.

Przyszedł sierżant i mówi, że mam

iść do domu, bo zaszła pomyłka, te

wezwanie do innego Walerego Wą­
tróbki., miało być wysłane, klóren też
na Pradze zamieszkuje, ale ma osiem
naście lat. Z rozpaczy wróciłem do
domu dopieru po dwóch dniach.

To tyż Gienia teraz powiedziała w

tej komisji wyborczej, że nie życzy
sobie żadnych najmniejszych nawet

pomyłek i przy nas jeszcze musieli
te moje datę starannie poprawić.

WIECH

do pię
zwięk-

okolo

szlaki:
„Karkonoski", rozpoczy-

Bokserzy Austrii
nie przyjadą
w zapowiedzianym
terminie
A USTRIACKI Związek Bokserski

zawiadomił GKKF, że nie może

przysłać swej reprezentacji na mecz

z Polską B w projektowanym termi­
nie — 28 listopada br.

W związku z tym, mecz został prze

łożony na późniejszy termin, który
nie został jeszcze ustalony.

— No, jeszcze takie dwa zastrzyki,
a pacjent będzie całkiem zdrowy^.

— Wy też się tu zatrzymujecie? — Malisiewicz zdziwił

się — gmina w' tamtym końcu. Fedoruka? Czy warto? O czym
z nim gadać?

— Nie, nauczyciel tu jest taki, Sroczyński.
Magistracki gość jakoś się skrzywił: czy nie pora dalej?

Już po dwunastej? Malisiewicz zrobił się całkiem markotny:
— Toście już dosłyszeli? Do Lublina doszło, czy po dro­

dze ktoś naszeptal?
— A co takiego? — Góreczko poderwał się. — Co ze Sroczyń­

skim? Do lasu uciekł? Nie zdziwiłbym się, taka kanalia...
— Zabili go... — Malisiewicz jakoś po ziemi przebiegł wzro­

kiem.
— Jak to zabili? Kto? Eneszet? — Urban aż wstał i ten

z magistratu też się zerwał, krzykną! nawet, ni to „już" ni
to ,,jeszcze". I dorzucił czym prędzej: tak mu i trzeba, czarna

reakcja.
— Zabili i już. Ja wiem, kto? Niech bezpieczeństwo się

martwi. Malisiewicz wzruszył ramionami. — Jeśli zechce...
Teraz Urban zrozumiał, czym tu cuchnie. Nie bacząc na dąsy
swoich towarzyszy wylazł z maszyny, podszedł do grupki
chłopców gapiących sie na samochód: gdzie tu nauczyciel
Sroczyński?

Patrzono mu w oczy, nie ukrywając nienawiści. Któryś
z tyłu warknął :„aliganty, taksówkami rozjeżdżają!" Inny rzu­
cił — me ma więcej Sroczyńskiego, możecie spać
tam w Lublinie. Trzeci twarz odwrócił i kucając
mi sąsiadów, krzyknął: — zapytaj w bezpiece!

— Poszaleliście, chłopy! — Urban jeszcze krok

prawie dotykając pierwszego: — po ludzku was pytam, gdzie
mieszkał Sroczyński?

Milczeli, tylko pierwszy wzroku Urbana nie mógł wytrzy­
mać, skinął głową, niby tam w lewo, za kościołem. I sąsiad

wyjaśnił:
— Jedżcie. gdzie kupa narodu, tam i Sroczyński.

Wrócił do maszyny. Teraz i magistracki i Góreczko zasze-

ptali na raz. Jeden: — niebezpiecznie, widać coś tu bardzo

zgniewało chłopów, wiadomo, kułacy. Drugi: — diabli wiedzą
czy warto, sprawa nieczysta.

— W lewo skręcaj! —■Urban ani nie spojrzał na nichi

spokojnie,
za pleca-

zrobił, że

Willis targnął, z rykiem skoczył za kościół. Z kupki nie­
chętnych rozmówców Urbanowych gwizdy ich dogoniły, ja­
kieś wołania. Kilka zagród dalej ujrzeli tłum kobiet w bia­
łych, świątecznych chustach i chłopów w czarnych mary­
narkach.

— Stawaj!
Rozstąpili się, chłopi niechętnie, ale milcząc, baby już zer­

kając, półszeptem wygadując: mało, że zabili, teraz po są­
dach ciągać będą, to ci sprawiedliwość.

Nikt za Urbanem do chaty nie poszedł, zostali w maszynie,
ścisnęli się w kupkę, tylko Góreczko wylazł, stanął, chmur­
nie wytrzymując chłopskie niechętne spojrzenia, babskie piski.

Urban próg przestąpił, w ciemnej sieni namacał klamkę,
czapkę .zdjął. Nauczycielskie to było mieszkanie, ani

Chłopska komora, deseczkami przedzielona na dwoje,
powały, byle człowieka zasłonić. W pierwszej izbie stół
seł czworo, jakiś ręczniczek haftowany na ścianie i

Polski, tej oczywiście, przedwojennej, jak skóra w
_

waniu w rozmaite strony ponaciąganej. I ława. I na ławie

pan Sroczyński.
Miody to był mężczyzna, lat może trzydzieści, wysoki, do­

rodny. Włosy jasne spadały mu aż na poduszkę i na ławę.
Oczy przymknął, ręce złożył na piersi, gromnica nieposłusz­
nie w bok się przegięła. Czarny tużurek, na łokciach zacero­
wany i koszula świeżo wyprana, z kołnierzykiem sztywnym,
i nawet krawat.

Z drugiej izby płacz, dziecinny, przekorny, jakby cukierka

pociesze nie dano, lub na progu się potknęła. Dwie sąsiadki

słowa,
nie do

i krze-

mapka
garbo-

ujrzawszy Urbana, pospieszyły za przegrodę, płacz tam

wzmógł się teraz, drugie dziecko, młodsze, zaczęło się zachły­
stywać. Wysoka, tęga kobieta wyszła, miała czerwone oczy
i nos, trochę piegów na skroniach i policzkach.

— Pan z miasta? Ze stronnictwa? — rękę wyciągnęła do
Urbana. — Przyjechał pan patrzeć, co z nami tu narobili? —

Skinęła na ławę, zerknęła bokiem, nie wytrzymała. Cała jej
ogłada miastowa, przez męża latami szlifowana, pękła i znik­
nęła, jak w pół złamana padła przy ławie, ręce bezwładnie

oplotły pierś^amtego, twarz wtuliła między brodę i ramię,
zaniosła się zwyczajnym chłopskim zawodzeniem. Wbiegły
sąsiadki, za niemi przydreptalo jedno, może trzyletnie. Inne
zostawione samo w tamtej izbie, krzyczało jeszcze głośniej.
Sąsiadki uchwyciły wdowę pod ręce, jedna szeptała o woli

boskiej, druga, że śmiertelną łzami może przybrudzić. Wdowa
wstała, nie ocierając policzków rzekła do Urbana.

— Co ja pocznę, co ja pocznę teraz, dwoje dzieci, rodzina
na Majdanku...

— Pomożemy wam. — Głos Urbana odwykł, stał się jakoś
nieposłuszny.

— Cala nadzieja na was. — Wyskoczyła sąsiadka. — Jak
stronnictwo nie pomoże — chyba z torbami... I po prawdzie,
pan nauczyciel nic, tylko stronnictwo. Aż się śmierci do­
czekał, za nic innego, że w stronnictwie...

— Ja nie ze stronnictwa.— Urban przemógł się, w oczy
wdowie spojrzał: — ja od polskiej...

Druga sąsiadka nie pojęła, przerwała:
— I to słusznie, Polska pomóc powinna. Pan nauczyciel ca­
łą wojnę tu przesiedział, uczył po kryjomu, krył się...

— Polska pomoże — Urban przyjął babinę wyjaśnienie za

swoje. — Ja z Lublina. Był tu kto u was? Z gminy? Z powiatu?...
— Z gminy! — wykrzyknęła pierwsza, rękami klasnęła. Wójt

może? Ani nosa pokazał! Czuje, że to jego*robota. On przecie
pepeerem tu zawiaduje.

— Głupstw nie gadajcie, ciotko! — Urban podniósł głos. Ja

jestem z Polskiej Partii Robotniczej. Nie nasza to ręka. Pe-

peer zza rogu nie strzela. To do niego strzelają.
— Ja tam nie wiem. — Baba się żachnęła. — Nie pepeer,

to bezpieka, Któż inny? Leśni peeselowi nie robią krzywdy,
(113) (D. e, aj
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PIŁKA NOŻNA
C TADION Ogniwa MPK, godz. 12:

Włókniarz Łódź — Ogniwo Kra­
ków (o mistrzostwo I ligi).

Stadion Włókniarza, ul. Barska,
godz. 12: Górnik Wałbrzych — Włók­
niarz Kraków (o mistrz. II ligi).

Boisko Kolejarza Prokocim, godz.
13.30: Stal Gdańsk — Kolejarz Pro­
kocim (o wejście do II ligi).

BOKS
Hala ZS Gwardia, ul. Reymonta,

godz. 18: Kolejarz Szczecin — Gwar­
dia Kraków (o mistrz. I ligi).

Hala ZS Gwardia, godz. 16: Spój­
nia Nowry Sącz — Gwardia II Kra­
ków (o mistrzostwo klasy wojew.) .

KOSZYKÓWKA
Hala ZS Gwardia, ul. Reymonta,

godz. 10: .Spójnia Gdańsk — Gwardia
Kraków (o mistrz. I ligi).

LEKKOATLETYKA
Stadion Unii w Borku Falęckim,

godz. 10: Jesienny bieg na przełaj o

mistrzostwo woj. krakowskiego.
STRZELECTWU

Strzelnica ZS Gwardia, godz. 9 .30:
Rozgrywki o mistrzostwo ligi strze­
leckiej.

TENIS STOŁOWY
Świetlica Energoprojektu przy ul.

Wadowickiej nr 36: klasyfikacyjny
turniej tenisa stołowego w konkuren­
cji kobiet m. in. z udziałem mistrzyni
Krakowa Ratzko oraz Lidy, Nowory
ty i Bielecki^


